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Dokola wizyty Lavala w Nowym Joiku 


Nówy Jork, 26. 10. (Pat). Wedlug 
infórmacyj, francuskich koresponden: 
tów, premjer Laval miał oświadczyć 
prezydentowi Hooverowi, że 

O ŻADNEJ REWIZJI TRAK- 
TATÓW NIE MOŻE BYĆ MOWY. 

„Waszyngton, 26. 10. (Pat). Prez 
mjer Laval oświadczył dziennika 
rzom. że może aprobować jedynie te 
ustępy przemówienia senatora Bora: 
ha, w których senator wyraził opinie, 
że Niemcy winny zapłacić szkody 
materjalne, poczynione we Francji i 
Belgji oraz te, które Francja określi- 
ła, w jakim stopniu może przeprowa: 
dzić swe rozbrojenie. 

Waszyngton, 26. 10. (Pat). W sfe: 
rach politycznych Waszvnstonu pa: 
nuje przekonanie, że WIZYTA PRE- 


Naród Pols! 


= naruszenie swi 


Odpowiedź 


Warszawa. 26. 10. (PAT). Z imie 
cjatywv komisji współpracy miedzy: 
narodowej polskich stowarzyszeń spo 
łecznych zostałą wczoraj wysłana do 
sekretarza stanu Stimsona depesza 
podpisana przez kilkadziesiat organi: 

zacyj i stowarzyszeń Polski. Depe- 
sza ta w tłumaczeniu polskiem brzmi 
jak następuje: 

Niżej podpisane organizacje polz 
skie, biorące udział w życiu międzyż 
narodowem. a śromadzace w swoich 
szeregach ludzi wszelkich przekonań 
politycznych oświadczaja: Ze zduz 
mieniem brzeczytaliśmy wypowiedzia 
ne w tych dniach oświadczenie senaz 
tora Boraha. Jak donosi prasa, miał 
on powiedzieć, że POLSKA POWIN: 
NA WYRZEC SIE POLSKIEGO PO: 
MORZA. które nazywa on „koryta: 
rzem“ zwróconego Polsce jako napras 
wą historycznej zbrodni miedzyna: 
rodowej. Zwracamy uwage Waszei 
Fkscelencii na fakt. że PODOBNE 
OŚWTADCZENIE OBRAŻA PO: 
CZUCIE SPRAWIEDLIWOŚCI. 
szkodzi dobrym stosunkom miedzy 
narodami europejskimi i nodważa za: 
ufanie. konieczne dla odbudowv 902 
<podarczej. :Wystapienie tak nieo- 
batrzne osłabia poszanowanie zobo: 
wiazań miedzynarodowych. na któ: 
HETTTNIZEZNE OLO WUDTTW E EOT AR 


Mrwawiu dramai 
w Warszawie 

(o) Warszawa, 26. 10, (Tel. wł). Przy ul. 
Wiejskiej 3 w pokojach kawalerskich, imiesz- 
czucych się na d-tem pietrze, mieszkali Zyg- 
munż Olszowski i 21-letnia Helena Wróblew- 
ska, córka dyrektora monopolu tytoniowego 
Łodzi: 

Wczoraj wieczorem rozległ się nagle hus 
wystrzału. Z pokoju wybiegł Olszowski o- 
krhykiem: „żona zastrzeliła się”. 

Sąsiedzi, którzy wbiegli do pokoju, znalo 
h Wróblewska na łóżka martwi. 

Pelicja aresztowała Olszowskiewo. 
zachodzi podejrzenie, iż on zamordował Wro: 
biewską. 


Ti 
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MJERA LAVALA NIE BĘDZIE 
MIAŁA WIĘKSZEGO ZNACZE: 
NIA PRAKTYCZNEGO. albowiem 
FRANCJA NIE MOŻE ZRZEC SIĘ 
WARUNKÓW BEZPIECZEŃSTWA. 
Prezydent Hoover zaś skrępowany 
przez nastroje senatu, nie może dać 
żadnych wiążących obietnic. Spodzie: 
wają się. że w sprawach gospodar: 
czych i finansowych omawiane będą 
kroki. jakie prawdopodobnie były już 
zapteponowane przez ekspertów banz 
ku francuskiego, którzy edbyli w Nos 
wym Jorku konferencie z gubernatoz 
rem Federal Reserve Bank. 

W. każdym razie efekt wywołany 
w świecie przez sam fakt podróży 
francuskiego premiera do Waszyngto 
nu może wzmocnić przychylną atmo- 


++ 


sferę ogólną w okresie konferencji 
rozbrojeniowej podobnie, jak wizyta 
Mac Denalda dwa lata temu przyczy 
nila się do wytworzenia przychylncj 
opinii publicznej podczas londyń: 
skiej konłerencji o rozbrojeniach mor 
skich. 

Nowy Jork, 26. (10. (Pat). Jeden 
z najbardziej popularnych mpublicy: 
stów amervkańskich Walter Linman 
pisze w ..New Herald Tribune“: 

Nikt nie może zaprzeczyć. że ROZ 
WIJAJACY SIE NARÓD POLSKI 
MUSI MIEĆ ZAPEWNIONY DO: 
STĘP DO MORZA. Niemcy nie uła: 
twiaja rozwiązania tej sprawy przez 
swć demonstracie hitlerowskie oraz 
wprost niewiarogodna arogancję w 
stosunku do Polski. 


RUY mie zgodzi się MA 
; ch Świękwci 


Dpłsisi na wystąpienie sen. Boraka 


praw 


rych opiera się pokój i przyczyniając | rodu amerykańskiego. której posiada 


sie do niebezpiecznych konfliktów -- 
stanowi przeszkodę w  rozbroieniu. 
Uważamy za konieczne podkreślić z 
naciskiem fakt dostatecznie znany 
obinii światowej. że NARÓD POŁ- 
SKI. BEDACY JAKNAJBARDZIET 
POKOTOWO USPOSORIONY NI- 
GDY NIE ZGODZI SIE NA NA: 
RUSZENIE SWYCH ŚWIETYCH 
PRAW. ANI TEŻ NA TARGI TE. 
RYTORIALNE KOSZTEM LUDU 
POLSKIEGO. Żywimv przekonanie. 
Że w obronie sprawiedliwości Polska 
może ćalkowicie liczyć na znana soli: 
darność wielkiego i szlachetnego naz 


IWON 


tak liczne dowody. Depesze te m. i, 
podpisałv nastepujace organizacje: 
Federacja Polskich Stowarzyszeń Li- 
si Narodów. Polskie Staw. Przyjaciół 
Pokoju. Polski Komitet Obrony no: 
koin przez poszanowanie troktatów. 
Z. 0. K. Z. Instytutu wsnółbracv z 
zagranica. Penklub. Federacia Pol- 
skich Zwiazków Obrońców Ojezyzz 
v. Komisia wsbólnracy prawnpiczeł 
międzynarodowej. Komisia współpra: 
cy miedzynarodowej rolskich stowa: 
rzyszeń społecznych. 7 wiązek nauczy 
cielstwa rolskiego. Klub kobiet postę: 
nowych itd. 
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Grandi w Berlinie 


Mussolimi wyraża Niceo im 
swą sumpete 

Berlin, 26. 10. (Pat). Wioski minister 
spraw zagr. Grandi przybył dziś o godz. 9.30 
rano w towarzystwie swej małżonki oraz 
znajdujących sę w otoczeniu jego wyż- 
szych urzędników ministerstwa spraw za- 
granicznych do Berlina. Na powitanie go- 
ści włoskich przybyli kanclerz Bruening 
wraz z sekretarzem stanu von  Biilowem, 
dr. Piinder, dr. Weisman, ambasador nie” 
mecki w Rzym e von Schubert i szef pro- 
tokułu dypl. hr. Tatenbach, Na dworcu 
zjawi} się również ambasador włoski w Ber 
linie Orsini Baroni wraz z członkami am- 
basady oraz przedstawiciele kolonji wło- 
sk'ej, W czasie powitania kanclerz Brue- 
n'nś wtęczył małżonce ministra Grandięgo 
bukiei czerwonych róż. Następnie GRAN- 
DI WYGŁOSIŁ PRZEZ RADJO KRÓTKIE 
PRZEMÓWIENIE, W KTÓREM WYRA- 
ZIŁ NARODOWI NIEMIECKIEMU SYM- 
PATJĘ IMIENIEM MUSSOLINIEGO. 
Dworzec w czasie przybycia ministra wlo- 
skiego otoczony był silnym kordonem po: 
leji 

Zebrani przed wyjściem liczni przed- 
stawiciele kolonji włoskiei zgotowali mi- 
nistrowi Grandiemu owacyjne powitanie. 

W towarzystwie kanclerza odjechał ua“ 
stępnie minister Grandi do hotelu Espla- 
nady. gdzie zamieszkał. 

W godzinach popołudniowych Grandi w 
towarzystwie ambasadora. Baron'ego Zło- 
żył wizytę kanclerzowi Brueningowi i se- 
krełarzowi stanu von Biilowowi, którzy go 
rewizyłowa!i. Wizyta Grandiego u kancle- 
rza Brueninga trwała trzy kwadranse, 
przyczem omów'one zostały poszczególne 
zagadnienia polityczne. 

W. połudn'e sekrelarz stanu vom 
Bülow wydał Śniadanie na cześć włoskiego 
ministra spraw zagr. i jego małżonki. 


Zgom nolsksieśoe charee 
aafiaires w Moskwie 
Moskwa, 26. 10. (Pat) Wczoraj o go- 

dzinie 8 rano zmarł ha paraliż serca polski 

charge d'ailaires radca Adam Zieliński. 
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icy „Cemirolewu“ przed sa 


za mawolywanie do akiów śwaliu i przewroíu 


Przed warszawskim Sądem Okręgowym 
rozpoczyna się w dniu dzisiejszym proces 
przywódców t zw. „Centrolewu”. oskarżo: 
nych o przygotowywanie zamachu wa rząd, 
a to przez podburzanie mas społecznych 
do aktów gwałtu, przygotowywanie orga- 
nizacji powołanej do kierowania akcją re- 
wolucyjną i t. p. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: Her- 
man Lieberman, Norbert Barlicki, Stani- 
sław Dubois, Mieczysław Mastek, Adam 
Pragier, Adam Ciołkosz, Władysław Kier- 
nik, Wincenty Witos, Kazimierz Bagiński, 
dózęł Putek : Adolf Sawicki; jednem sło- 
wem „elita“ k.erownicza oraz zapaleni wy 
konawcy iej woli z „Centrolewu” 

Proces ten — naogół niewłaściwie oce- 
ulany w opinii — rozpoczyna nową karię 
w historji naszych obyczajów politycznych. 
Jest on wymkiem konfrontacji dojrzewają- 
cego i niepozwalającego się wyrugować zmy 
słu państwowego w narodzie polskim — z 
nowem wydaniem „złotej wolności“ szlach- 
ty sejmowej naszych czasów, rozciągającej 
pojęcza walki politycznej aż Bo ŚCRE a- 
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uarchji, depcącej wszelkie poczucie moralne 
i więzy norm etycznych, na których wspie- 
ra się duch organizacji społecznego : pań- 
stwowego Życia narodu. 

Trzeba uznać sens, celowość i nawet ko 
nieczność rozważenia przez Trybunał Spra- 
wiedliwości całokształtu działalności „Cen 
trolewu', wraz z jego akcją agitacyjną, t. 
zw, kongresem krakowskim 1 krwawym 
dramatem na ulicach 22-ch miast w dniu 
14 września ub, roku. 

— N.echże to będzie raz ustalone. czy 
wolno zniesławiać i bombardować pioru- 
nami wzśgardy rząd, ponoszący odpowie- 
dzialność za państwo, — czy wolno bunto- 
wać przeciw państwu obywateli dla powa- 
lenia rządu, a potem, sprowokowawszy 
krwawe zamieszki, skryć się bezkarnie w 
zacisze partyjnego podwóreczka, by po pe- 


wnym czasie, śdy burza przeminie, pom- 


knąć chyłkiem po djety poselskie i nabraw- 
szy nowego zapasu cynizmu, znów „przy” 
wdziać toge „obrońcy PRACE s pra- 


Wa s 
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Ostatnie przygotowania na sali sądowej 
zostały już ukończone, z 

Ława oskarżonych zostaje przebudowa- 
ra, tak, iż ją powiększono, aby mogła po- 
mieścić wszystkich podsadnych. 

Postawiono też jeszcze kilka dodatko- 
wych ław dla prasy, której przedstawicie- 
lom kariy wstępu wydawane były osobiście 
przez Prezesa Sądu Okręgowego w Warsza 
wie p. Kamińskiego. 

Ilość biletów dla prasy jest n eznaczna. 
przedstawiciele prasy zagranicznej porz” 
mal: trzy bilety. 

Przewodniczy rozprawie sędzia Herma- 
nowski, przy udziale sędziów Rykoczew- 
skiego i Leszczyńsk.ego. 

Oskarżają prokuratorzy Grabowski sł 
Rauze. 

Ławę obrończą zajmą adwokaci: RZ: 
son, Smiarowski, Szumański, Szurlej, Ho- 
nigwil!i, Rudziński, Urbanowicz i inni. 

Obsoga zorganizowała sekretarjat, któ- 
|ry prowadzić będzie trzech aplikantów. 
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Duwersja sen. Borah 


Stany Zjednoczone zgotowały premje- 
nowi Francji entuzjastyczne przyjęcie. 
Zmakomity publicysta paryski Stefan 
Lausanne towarzyszący Lavalowi 


"Ameryki kabluje: „Po powitaniu utwo- 


Premjer francuski Laval 


przył się pochód i pod osłoną policji na 
motocyklach skierował się zwolna na 
Broadway, tę olbrzymią arterję, która 
przecina cały Nowy Jork i ciągnie się da- 
lej wzdłuż Hudsonu na przestrzeni 50 
kilometrów, Każdy, przybywający po 


raz'pierwszy do Ameryki odnosi wraże- 
mie, że znatazł się w otchłani niedostęp- 
nych murów z żelaza i kamienia. To też 


do | i Laval nie oparł się temu wrażeniu. Od- 


rzucał nieustannie głowę w tyl, szukając 
poza niebotycznemi budowlami drapaczy 
chmur skrawków nieba i światła, widział 
jednak tylko tysiące ciekawych, powie- 
wających w oknach chusteczkami, Cho. 
ciaż uniesienie tłumów nie było tak ol. 
hrzymie jak w czasie przyjazdu Focha i 
Joffre'a niemniej przedstawiciel Francji 
powitany był z ogromną ser- 
decznością. 

W mikroskopijnym starym ratuszu mi- 
nister Laval powitany został przez bur- 
mistrza Nowego Jorku Jima Walkera. 
Premjer na prześliczne przemówienie od. 
powiedział z nieukrywanem wzrusze. 
niem: 

WITACIE WE MNIE CZŁOWIEKA 
POKOJU. 

W czasie wielkiej wojny w tym samym 
ratuszu witany był Foch słowami: „Przyj 
mujemy pana z taką dumą, jak gdyby to 
był Aleksander lub Napoleon“. Laval — 
przedstawicieł Francji reprezentuje dziś 
również potęgę państwa, które dumą na- 
pełnia jego obywateli, wiedzą bowiem, że 
potęga ich ojczyzny oparta jest wyłącz- 
nie nła sprawiedliwości i na prawie, 


Obrady polifyczno-finansowe 


Wi piątek rano, premjer Laval w oto. 
czeniu świty wdał się na cmentarz woj. 
skowy i złożył wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza, 

Następnie p. Lavał odbył w Białym 
bomu dłuższą konferencję z Hooverem, 
w obecności sekretarza stanu Stimsona. 
Postanowiono powołać rzeczoznawców 
dla opracowania szczegółów technicz. 
ych, Następnie I,aval konferował z wi- 
ceprezydentem Stanów Zjedn. Curtisem 
nad koniecznością rozwiązania zagadnień 
złota, waluty i rozbrojenia, 

Ogłoszone następnie oświadczenie urzę 


„lowe stwierdza, że prezydent Hoover i 


premjer Laval będą omawiali WYŁĄCZ. 
NIE TEMATY POLITYCZNE, MAJĄ. 
CE NA CELU PRZYSPIESZENIE ZA. 
KOŃCZENIA ŚWIATOWEGO KRY. 
ZYSU GOSPODARCZ., POGŁOSKI 
O WSZELKICH INNYCH TEMA- 


TACH DYSKUSJI SĄ BEZPODSTA. 
WNE. Na szczęście pomiędzy Stanami 
Zjednoczonemi a Francją nie istnieją ża. 
dne punkty sporne, Jedynym celem moz- 
mów obecnych jest szczera i poważna 
wymiana zdań, mająca na celu znalezie- 
nie wspólnej podstawy dla użytecznej 
akcji, dążącej do postępu na całym świe- 
cie. 

Premjer Laval odbył równięż konferen: 
cję z ekspertami, O przebiegu tej konfe- 
rencji nie udzielił premier francuski pra. 
sie żadnych wyjaśnień. Następnie konfe. 
rował Laval z Hooverem, z sekretarzem 
stanu Stimsonem i podsekretarzem skar- 
bu Millsem. Konferencje zostały faktycz. 
nie zakończone. Laval oświadczył przed- 
stawicielom prasy, iż jest zadowolony z 
dowodów serdeczności i szczerości, jakie 
napotkał w Ameryce. 


Dywersja sen. Boraha 


Korespondent Havasa podaje: Przyj- 
mując dziennikarzy, którzy towarzyszą 
premjerowi Lavalowi w czasie jego po- 
bytu w Waszyngtonie, sen. Borah, prze- 
wodniczący komisji spraw zagranicznych 
Senatu oświadczył, iż 

OSOBIŚCIE PRZECIWNY JEST 

WSPÓŁPRACY STANÓW ZJE- 

DNOCZONYCH Z EUROPĄ. Sena. 

tor uważa, iż rozbrojenie Furopy 

jest niemożliwe bez WPROWADZE. 

NIA ZMIAN DO TRAKTATU WER 

SALSKIEGO. W sprawie „KORY. 

TARZA POLSKIEGO“, KTÓRY, 

JAK ZAZNACZYŁ SENATOR, WI. 

NIEN ZNIKNĄĆ, WYSUNĄŁ ON 

MYŚL KONFERENCJI ZAINTERE 

SOWANYCH MOCARSTW. 

_ „Berliner Tageblatt“ donosi za „Uni. 
ted Press“ w Waszyngtonie, że Laval 
konferował rzekomo z sen, Borah na ban. 
kiecie w Białym Domu jeszcze w piątek 
wieczorem, poczem kontynuować mieli 
rozmowy w sobotę u Stimsona. Borah 
vriał wedle wersji niemieckiej oświadczyć 


dziennikarzom, że TERYTORJALNE 
POSTANOWIENIA TRAKTATU 
WERSALSKIEGO SĄ GODNE POŻA. 
ŁOWANIA. BORAH POWATPIEWA 
W UCZCIWOŚĆ(!!) Z JAKĄ BYŁ 
PRZEPROWADZONY "PLEBISCYT 
NA ŚLĄSKU(?) (my natomiast nie ma- 
my żadnych wątpliwości co do „uczci- 
wości“ plebiscytu na Warmji i Mazu. 
rach!), Wedle rady sen, Borah należy 
zmienić Traktat Wersalski w tym kie. 
runku, aby wszystkie długi reparacyjne 
były skreślone i aby dokonano rewizji 
wszystkich granic narodowych(!!). Gdy. 
by te postulaty zostały przeprowadzone, 
wtedy on osobiście ZAPROPONOWAŁ. 
BY ANULACJĘ DŁUGÓW WOJEN- 
NYCH NALEŻNYCH AMERYCE. 
Najbardziej zaś rewolucyjnym i pro- 
wokacyjnym był ten ustęp enuncjacji p, 
Borah'a, w którym wyraził się następu. 
Jaco 288 
O ILE POSTANOWIENIA TRAK- 
TATU WERSALSKIEGO NIE BĘ. 
DĄ ZMIENIONE W DRODZE 
UGODOWEJ, TO TRZEBA JE BĘ. 
DZIE ZMIENIĆ SIŁĄ(!!). 


Osira odpowiedź Francji . 


Według doniesień „Herald Tribune“ 
i. New York Times“, Laval, czyniąc alu- 
zję do oświadczenia sen, Borah'a, złożo- 
nego wobec przedstawicieli prasy francu- 
skiej, powiedział: 
„NIE PRZYBYŁEM DO WA. 
SZYNGTONU, AŻEBY WDAWAĆ 
SIĘ W, POLEMIKĘ Z SEN. BORA. 


HEM, ANI TEŻ ABY DYSKUTO- 
WAĆ O REWIZJI TRAKTĄTU 
WERSALSKIEGO, A JEDYNIE, 
ABY ROZMAWIAĆ O DONIO- 
SŁYCH SPRAWACH Z PREZ. HOO 
-VEREM“. 
Proszę powiedzieć dziennikarzom, že 
jutro po moich rozmowach z Hooverem 


WTOREK, 21-G0 PAŹDZIERNIKA 1931 R, 
semnier Francji 


+ s 


za „rewizją” 


wnego senatora, który 
wypowiedział wyłącznie 
swe osobiste zapatrywa.- 
nie 

„Berliner Tageblatt“ dodaje, że sena- 
ter Borah jednocześnie ponownie doradza 
Stanom Zjednoczonym, aby uznały Rosję 
Sowiecką. 

Rzecznik Sowietów musi być propaga- 
torem rewizji granic, oddania Niemcom 
Pomorza i anułacji traktatu wersalskiego! 

W prasie francuskiej beczelne oświad. 
czenie sen, Boraha wywołało zrozumiałe 
wrzenie. Pertinex pisze w „Echo de Pa. 
ris“: „Pan Borah z postawą Napoleona 
oświadczył z zimną krwią że Francja nie 
może niczego oczekiwać od Ameryki bez 
zwrotu Niemcom Pomorza i skreślenia 
reparacyj, 

Jeżeli Hoover i Stimson chcieli nam tą 
drogą pokazać, że ich zadanie nie jest ła. 
twe, to metody takie można zrozumieć, 
jeśli jednak celem tego występu było po- 
wiedzenie prasie francuskiej, że i amery- 
kański rząd tak myśli jak senator Borah, 
co u prezydenta Hoovera nie jest niepo. 


raktatów | 


napiętnować jako absolutnie miedopusz. 
czalne. Niedopuszczalne dłatego, że pre. 
mjer Laval w zamknięciu Białego Do. 
mu nie wiedział co 
na zewnątrz dzieje. 


Prezydent Stanów Zjedn. Herbert Hoower. 


chciano drogą prasową wciągnąć sprawę 
Pomorza w krąg debat, mimo, że Stim. 
som powiedział niedawno posłowi pol. 
skiemu, że Ameryka sprawą Pomorza się 


dobieństwem, to musimy to postępowanie | nie interesuje“. 


Kulisy = 
germanofilskiej dywersji 


Dywersja senatora Boraha, wystrzelo- 
na jak rakieta w toku poważnych narad 
obu mężów stanu Hoovera i Lavala, w 
obecności ich  najściślejszego sztabu 
współpracowników — stworzyła a t m o- 
sferę niezwykłego zamie. 
Szata; 

Okazuje się bowiem, że w łonie kieru- 
jących czynników Stanów Zjednoczonych 
są pewne, poważne rozbieżności. Jest rze- 
czą charakterystyczną, a w Europie nie 
do pomyślenia, by ministra spraw zagra- 


Stanów Zjednoczonych, sekr, 


przyjmę ich i wypowiem się. Nie po. 
trzebują się denerwować 
oświadczeniami szano. 


stanu Stimsona, dezawuował przewodni- 
czący komisji spraw zagranicznych w Se- 
nacie, iż podczas gdy premjer Laval kon- 
ferował w zaciszu gabinetów z pewnymi 
ludźmi, poza jego plecami sen. Borah wy- 
głaszał do przedstawicieli prasy francus- 
kiej ekspose polityczne o planach amery. 
kańskich, które z jednej strony są zupeł. 
nem zaprzeczeniem ustalonych zasad po. 
bitycznych Francji, z drugiej zaś są 

dziwnie wiernem echem wytężonej propa- 
gandy niemieckiej na terenie Stanów Zje- 

dnoczonych A. P. 

P. sen, Borah, który jest jednym z przed 
stawicieli szeroko po całej Europie roz- 
gałęzionej rodziny żydowskiej Boruchów, 
a sam jest pochodzenia niemieckiego, 
gdyż rodzina jego pochodzi z Turyngji. 
całą swą działalnością 
ogromnym 


hołduje 


sympatjom dla 


Sekr. stanu Stimson, kier. polityki zagr. 
Stanów Zjednoczonych. 


dwóch czynuików w 
UOP e NA EA AN TE 1tezcia i SRS: 
sji Sowieckiej. - Traktowany 
jako „enfant terrible“ senatu waszyng- 
tońskiego, jest BEZWZGLĘDNYM 
ZWOLENNIKIEM REWIZJI TRAK- 
TATU WERSALSK. USTĘPSTW 
WOBEC ŻĄDAŃ NIEMIECKICH W 
ZAKRESIE KOREKTURY GRANIC. 


pozatem jest zwolennikiem uznania de 


E u. 


iure Sowietów, i wydatniejszej z Sowie. | 
tami współpracy. 
TRZEBA ODSEPAROWAĆ OSO. | 
BISTE ZDANIE SEN. BORARA OD | 
OFICJALNEJ OPINJI SFER RZĄ. 
DZĄCYCH STANAMI ZJEDNOĆZ. 
Gdy Czytelnik polski zechcę sobit 
zdać sprawę ze znaczenia pro-niemieckiej | 
dywersji p, Boraha, musi z całym spo. | 
kojem odważyć ten fakt, że w Amervcg | 
akcja propagandowa niemiecka ma dody. | 
spozycji olbrzymią w nakładzie filonie | 
miecką prasę całego koncernu Hearsta, | 
że i p. Borah, nawiasem mówiąc wplą. 
tany w aferę Orłowa w Berlinie, który | 
sprzedał amerykańskiemu dziennikarzowi 
dokumenty stwierdzające, że p. Boral | 
brał 100.000 dolarów łapówki za przepro- 
wadzenie uznania Sowietów przez Stany | 
Zjednoczone — i inni politycy amerykań. || 
scy są ludźmi businessu, z którymi moż- | 
na nieraz dojść do ładu na gruncie nie. || 
zupełnie idealnym. | 
Prasa niemiecka i jej biura prasowe | 
rozdmuchują teraz celowo oświadczenie 
sen. Boraha, nadając swym informacjom | 
takie tytuły, jak: „Ameryka żąda korek- 
tury granic wschodnich Rzeszy”; „Ame- 
rykański atak na Traktat Wersalski" etc, 
Se | 
Otóż te popisy propagandy niemiec. A 
kiej trzeba brać narazie bardzo na chło. 1 
dno. P, sen. Borah jest amerykaninem, | 
ale nie stanowi Ameryki. P, Borah in. | 
stancjonował w 'senacie za uznaniem de 1 
jure sowietów, i to się nigdy nie stało gł 
Niemcy wierzyły zawsze ostatnio, że mo. 
ga otrzymać pomoc z Ameryki, jednakże 
złudzenia te nigdy się nie sprawdziły. 
Prasa poważna w Ameryce i we Fran- 
cji, podkreśla wyraźnie, że wystąpienia 


| 
| 
4 
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Borata cante HA prozom arg tanji" Hza 
sobą żadnej konsekw en. 
cji, a tembardziej 


ZMIANY OFICJALNEGO STANOWI. | 
SKA RZĄDU AMERYKI. ` 


W tej chwili jest rzeczą przedwczesną - 
popadać w pesymizm z powodu skanda- | 
licznych i niepoważnych dezyderatów po. 
litycznych filoniemieckiej grupie w se- 
nacie amerykańskim, 

Jest inną rzeczą, że przebieg pierw- 
szych konferencji prem, Lavala. z prez. 
Hoovereim, witany z początku z wielkim » 
optymizmem, zdaje się zdradzać wielką 
różnicę poglądów ;. pomiędzy francuskim, 

a amerykańskim punktem widzenia, 

Na ostateczne wnioski jeszcze przed. 
wcześnie. Najbliższe dni dopiero oddzie. 
lą istotne wyniki, od waty propagando- 
wej sprzecznych interesów europejskich, 4 
i wykażą realne rezultaty doniosłych roz | 
mów francusko.amerykaiiskich. | 


‘do 14:ej), 


w znamiennem oświetleniu pisma niemieckiego 


Wydawany w jezyku niemieckim organ ka- 
tokików alzachich „Dar Disässer“ z racji ostat- 
niego wystąpienia ministra Trevirauusu na m 
mash -paryskiego „Soir“, publikuje at. 
p.t.: „Dostęp Polski do morza”, który prz. - 4 
to, m ukazał się w piśmie RZ kici EINE 
guje na uwagę. 

„ierytorjum, znane powszechnie pod na- 


wą „korytarza — pisze „Der Elsässer“ — 


jost od niepamiętnych czasów polskiem tery-' 
torjum, zamieszkałem, nawet według niemiec- 
kich statystyk, przez 80 proc. Polaków. Jest 
to ziemia zrabowana przed 150 laty Polsce 
przem Prusy i włączona do państwa niemice- 
kiego. Traktat wersalski naprawił jedynie 
zbrodnię Fryderyka TLI-go dokonana na Pol. 
see. Żądać od! Polaków, by oddali „korytarz“ 
wzamian za Litwę lub jej port Kłajpedę, jest 
PROPOZYCJĄ RÓWNIE NIESŁYCHANA, 
jak'np. proponowanie Francji, by zwróciła 
„Alzację i Totaryngję wzamian za walońskie 
prowincje Belgji. Podobny zamiar musiałby 
się. rozbić o zdecydowaną wolę samych miesz- 
kańców Alzacji i Lotaryngji. Narody nie sa 
stadami bydła, które można na jarmarku ku- 
pować i sprzedawać.” 


„Iendencyjna nazwa „korytarza“ została 
użyta przez propagandę pruską w celach oszu- 
kańczych, by narzucić opinji światowej po- 
gląd, jakoby Traktat Wersalski wyciął pas 
ziemi z terytorjum pruskiego jedynie w tym 
celu, by stworzyć bezpośrednie połączenie Pol- 
ski z morzem. Tego rodzaju metody opierają 
się na wprowadzaniu w błąd opinji światowej 
przez berlińską propagandę. W chwili pierw- 
szego podziału Polski t, zw. „korytarz“ był 
polską prowincją. Zamieszkujący tam rów- 
nież Kaszubi-Polaący.z Polakami, w czasach 
rządów pruskich wybierali zawsze polskich 
posłów do Reichstagu, ponieważ jednak z pru- 
skiego punktu widzenia naród polski ma jako- 
by przedstawiać mniejszą wartość od Niem- 
tów, wobec tego 80 proc. Polaków należy rze- 
komo niżej taksować od 20 proc. Prusaków." 


„Epoka rządów pruskich zaznaczyła się w 


` tym kraju przedewszystkiem usilną akcją gor- 


mamizacyjną. Starsze pokolenie pamięta jesz- 


+ cze g czasów przedwojennych, jak to nie po- 


zwałano na nauczanie dzieci „polskich w ich 
ojczystym języku i jak przy pomocy pieniędzy 
pruskich hakatyści wywłaszczali Polaków i 
poźbawiali ich ziemi. Polska NAZWA. TCZEW 
PRZETBWAŁA WIEKI. Pruski urzędnik 
uczynił z niej „Direchau*. Gdy przed 60-ciu 
mniej więcej laty niemczenie tych starych pol- 
skich terytorjów przeprowadzane było konse- 
kwemtnie, wówczas najdawniejsze polskie na- 
zwy miejscowości zastępowane były przez na- 
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Nowy dyrekior depart. 
w Minisíersítwie Skariba 


W tych dniach kierownictwo departa- 
mentu obrotu pieniężnego w ministerstwie 
skarbu objął b. dyrektor Banku Gospodar- 
stwa Krajowego p, Włodzimierz Baczyń- 
ski. 

Nowomianowany dyrektor departamen- 
w p. Baczyński, urodził się we Lwowie w 
tóku 1893-c1m. Po ukończeniu gimnazjum, 
studja wyższe odbywał na uniwersytecie 
wiedeńskim na wydziale prawno - polity- 
cznym pod kierownictwem prof. prof. Phi- 
lippowicha i Bóhm-Bawerka. Następnie 
studjował nauk: ekonomiczne w Akademii 
Eksportowej w Wiedniu. — P, Baczyński 
brał udział w wojnie światowej, a następ- 
mie w wojnie polsko - bolszewickiej, Po 
wojnie uzyskał dyplom magistra praw na 
Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie, 
poświęcając się pracy w bankowości. 

Interesując się żywo zagadnieniami go- 
spodarczemi, dyr. Baczyński bawił w An- 
glji, Francji, Stanach Zjednoczonych : Szwe 
cji, badając tamtejsze rynki pieniężne. 


Zimowy czas urzęde- 
wania 

4 dniem ! listopada br. wchodzi w 

we wszystkich ministerstwach, urzędach i in- 


życie 


stytucjach państwowych zimowy czas urzę 


dowania. 
Czynności urzedowe rozpoczynać się Teda 
o godz, 8,30 i trwać będą do 15.30 (w sobote | 
czyli nastąpi przesunięcie 
urzędowych o pół godziny. 


godzin 


Zimowy czas urzędowania obowiązywać bę | 
dzie do dnia 31 marca 1932 r. Í 


zwy. niemieckie, będące częstokroć śmiesznem 
przekręceniem brzmienia polskiego. Z polskie. 
go miasta Inowrocław zrobili Prusacy „Hohen- 
salza“ — słowo Śmieszne i zgoła bez sensu. 
Jydgoszcz przekręcona została na „Brom- 
berg“, jakkolwiek z żadna górą (Berg) niema 


nie wspólnego. W czasie panowania pruskiego 


nauczanie w szkołach odbywało się w języku 
niemieckim, jakkolwiek większość dzieci była 
Polakami. Dziecko, które przyniosło polską 
książkę do szkoły, albo po polsku mówiło, by- 
ło karane, względnie wyrzucane ze szkoty, — 
Prusacy dziś o tem zdają się nie pamiętać.* 
„Naturalnym i normalnym jest fakt, iż na 
tem terytorjum, gdzie ponad 80 proc. ludności 


stanowią Polacy, językiem urzędowym jest 
dzisiaj polski. Podobnie zrozumiałą jest ra- 
dość Polaków z odzyskania wolności i możno- 
ści używania swego języku, starej polskiej 
mowy o wysokiej kulturze. Minister Rzeszy, 
Treviranus, może wygłaszać tyle mów ila zc- 
chce, nie uda mu się jednak przekonać opinii 
światowej, że w „korytarzu” chodzi o jakieś 
terytorja niemieckie. Mamy tu do czynienia 
z odwieczną polską ziemią, zamieszkałą przez 
rdzennie polską ludność, z ziemią, która Prn- 
sy swego czasu ukradły narówuni z innemi te- 
rytorjami. Połączenie tej ziemi w nowoodbu- 
dowanem państwie polskiem było jedynie aš- 
tem oczywistej sprawiedliwości.” AB. 
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BANQ QUE AIN FRANC 
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Z żelsi karyśkałtrzysiy 


NIEMIEC (DO MARIANNY): 


— Dziwię się, że pani nie chce mi wsypać troche złota do tego hełmu.. 


Czyż pani 


istotnie nie wierzy w moje pokojowe uczucia?... 


Dobrobuć Furor 
dobrobyiem Sian | 


ÓW i 


jedmoczomich 


Wszyscy nasi klijenci wiedzą 
HERBATE KUPUJE SIĘ 
U MEINLA 
Meinl jest specjalnym składem 
herbaty i posiada 12 gatunków 


mieszanek w każdym smaku. 
Juljusz Meinl 


mia 


Bydgoszcz, Gdańska 13. 
PORZE ZE REDNET RECZNE JEZ RTC RE TY RZYWSZY PACZCE 


333 piciérzymek 

w Bboicizie Ojcie św. 

wy radku jubilee SZWAGRA 

Jego Maplañnsiwa 
Księga pamiątkowa, ogłosżona przez Ka 
mitet obchodu złotego jubileuszu kapłań- 
stwa Piusa XI, podaje statystykę pielgrzy: 
mek, które przybyły do Rzymu w róku ju- 
bileuszowym, by złożyć hołd' Namiestniko* 
wi Chrystusowemu, Ogólna' liczba tych 
pielgrzymek wyniosła 555. 
udział 126.592 osoby. Pod względem po- 
działu an skład ich przed- 
stawia sę. jak następuje: Włochy 312 piel- 
śrzyimek, inne kraje europejskie — 208, je- 
dna pieiśrzymka z Azji, cztery z Afryki. 
21 — z Ameryki Półsocnej, 9 — z Ameryk: 
Południowej. 

Wśród krajów europejskich pierwsze 
miejsce zajęła Francja z 49 pielgrzymka- 
mi i 14.947 pielgrzymami, następnie idą 
kolejno: Niemcy -— 47 pielgrzymek i 9.356 
pielgrzymów, Belgja — 21 pielgrzymek | 
6.052 pielgrzymów, Austrja — 14 pielgrzy: 
mek i 1.767 pielgrzymów, H:szpanja — 12 
pielgrzymek i 2.840 p elgrzymów, Polska — 
11 pielgrzymek i 1.792 pielgrzymów. 

Księga zawiera przeglad : najważniej* 
szych wydarzeń w owym roku, na pierw- 
szem miejscu stawiając porozumienie mię- 
dzy Stol cą Apostolską i Włochami, oraz 

Asie w całości. przedruk przemówień Ojca 
św, z iutego } marca 1929 r., wygłoszonych 
do proboszczów rzymskich, przedstawiciel: 
uniwersytetu katolickiego w Medjolanie . 
członków korpusu dyplomatycznego, prze 
mówień, w których Papież podkreślił hi 
storyczne znaczenie rekoncyljącj:. 


Doktryna amekwisańskici OW A zbamieuiowala 


„Berliner Tageblatt“ 
tonu wiadomość, że panuje tam silne podnie- 
cenie spowodowane nieufnością zagranicy do 
stabilizacji dolara. W kołach decydujących 
utrzymuje się przeświadczenie, że porzucenie 
standartu złota jest wykluczone, niemniej 
przekroczenie 40%, pokrycia złotowego wyda- 
je się prawdopodobne. 


To co się obecnie w Ameryce dzieje, jest 
wynikiem tragicznej doktryny „splendid iso- 
lation“ jak to udowadnia jedno z pism parys- 
kich. W r. 1920 Wilson został zgnieciony przez 
partję republik. w imię tego wspaniałego ode- 
sobnienia. Powtarzano babe: „Zachowajmy 


przynosi z Waszyng- | 


naszą szczęśliwość dla nas, ząchowajmy na- 
sze rynki, naszą prosperity! 

Usiłowano zerwać _ jaknajbezwzględniej 
stosunki polityczne z Europa i od lat dziesie 
ciu ruch ten ciagle wzrastał, a każde wybory 
przynosiły mu nowa sankcję. Przed trzema la 
ty 25 miłjonów Yankesów oddało swe głosy 
Hooverowi i idei Splerdid isola 

A tymczasem... 

W roku 1981 p. Hoover wzywa pospiesznie 
Lavala i przepędza długie trwożne godziny 
na telefonicznych rozmowach z Buropą, abw 
znaleźć punkt oparcia i drogę wyjścia z za 
wieruchy. Wszędzie rozbrzmiewa jeden tylko 


Pa marżimesie 


„Jeże Destojność” 
mie odpowiada ma napaść „chiwsiica” 


Wobec skandalicznego stanowiska red, 
Marjana Seydy na zebraniu w sprawie bez- 
robotnych w pałacu J, E. Prymasa Hlon- 
da, prasa wielkopolska nie-endeckieśo kie- 
runku zajęła stanowisko wybitnie krytycz- 
ne. a 


„Dziennik, Poznańsk:". poddał wysląpie 
nie sen.. Seydy ostrej krytyce, przyczem 
w dąlszym tego pisma numerze ktoś z po- 
ważnych obywateli z kół miejskich zabraw- 
szy głos na ten temat, stwierdził, że „se- 
nator Seyda uzurpuje sobie prawo zabie. 
rania głosu w imieniu społeczeństwa wie'. 
kopoiskiego''; wolno mu tymczasem występ. 
wać TYLKO w imieniu jego mniej uświa. 
dam onego odłamu (endeckiego — przyp. 
red). 


Jakimi zaś metodam: AW" p. sen, 
ROA jako redaktor „Kurjera Poznańskie- 


| go o" krytykę jego wystapienia, świadczy o 


tem ta „przyzwoita“ odpowiedź, jaka uka- 
zała się na łamach „Kurjera Poznańskiego” 


| 


3 AT a a o. 


(z dn. 23 października nr. 488) pod tytu- 
łem: „N: eprzyzwoita napaść: 
„Dziennik Poznański” w artykule wstęp- 
nym, podpisanym literami J. W. atakuje w 
sposób nieprzyzwoity senatora Seydę za je- 
go wystąpienie w pałacu prymasowskim w 
sprawie Wojewódzkiego Komitetu do Spraw 
Bezrobocią. Senator Seyda ubliżyłby so- 
bie, gdyby odpowiadał na napaść pierwsze- 
` go lepszego chłystka”. 


Jak nam donosi nasz korespondent, 1- 


nigram. J. W. podpisuje swe artykuły kie- 


cawnik redakcji „Dziennika Foznaúskiego“, 

uędący zarazem członkiem zarządu Syndy- 

katu Dziennikarzy Wielkopolskich”. 

' Ciekawe wobec tego, jak „jego dostoj- 
mość” p. senator Seyda będzie odpówia- 
dać za swa „przyzwo.tą' napaść na.. „pier- 
wszego iepszego chłystka.... 

Panowie senatorowie i redaktorzy en- 
deccy zaczynają zaiste świecić pięknym 
przykładem w... dyskusji, - 

) i 
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| stos: STANY ZJEDNOCZONE NIE MOGA 

POWSTAĆ Z KRYZYSU BEZ EURÓPY! 
Doktryna wspaniałego odosobnieniu zbaukru- 
towala. 

Upadek jej może za soba pociągnąć do- 
tychezazowe bogactwo Stanów Zjednoczonych 
i równowagę amerykańskiego życia 'ekonomi 

f cznego! 

Cóż się to stało? Jedno z najciekawszych 
zjawisk, jakie czasy współczesne mają mo- 
żność obserwować: Warstwa ludzi, którzy 

| subwencjonują, kontrolują i prowadzą polity- 

| ke a  erykańską — wiċley przemysłowcy i bo- 
gaci bankierzy ehcieli pod pretekstem tuadro 

| ści i zręczności prowadzić politykę podwójną: 

| Zamknąć się dumnie w swej wspaniałej dzię- 

i dzinie, w myśl hasła „Ameryka dla Amery- 
kanów”, odmówić współpracy w Lidze Na- 
rodów, inicjatywach i konfliktach curopej 
skich, a jednocześnie — pożyczać Niemcom 
pieniadze, ckspedjować maszyny do- Rosji, iti- 
teresować się karkołomuemi przedsięwzięcia: 
mi w Italji, Anglji, nawet Francji i rozsiewać 
z nieprawdopodobna naiwnością swoje kapi 
tały z optymizmem i brakiem logiki, a na > 
czach. zadowolonego własnego rządu! 

Metoda ta doprowadziła Yankesów tam, 
gdzie sa obecnie. 

Strach ogarnął ich dopiero przed plajtą 
niemiiceką i katastrofa angielska. Teraz zwró- 
cili się z trwogą do rządu, chcąc się na nim 
oprzeć, Hoover potrzebował kilku dni aby 
zrozumieć co się stało. Przerażony powzia! 

| heroiczne postanowienie: zadekretował wora- 
torjum niemieckie w nadzici, żę ocali Niem- 
a Anglię i Stany Zjednoczone. Niestety — 
ana Sre rezultatem moratorjun było za: 
| marożenie kapitałów amerykańskich w Niem- 
czech. k 

Kryzys angielski otworzył mu zupełnie v- 
| ezy. Wtedy zaprosił Lavala na konsultację. 
Oto symbol dzisiejszego stanowiska Francji 
w świecie i bankructwo doktryny, wspaniaic- 
go odosobnienia! 
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Profesor Piecard, który stał się głośnym 
z pewodu swego lotu do stratosfery unządza 


` obecnie w różnych miastach europejskich od- 


«zyty o swem przedsięwzięciu i przybył w 
tym celu do Pragi. I tam udzielił szereg infor- 
macyj o swoich planach. 

„Marzyłem jnż w młodości — mówił prof. 
Pieeard — o locie do stratosfery. Kiedy skoń- 
czyłeń studja i począłem zajmować się kwe- 
stją promieniowania kosmicznego — było to 
Już przed wojną — mój dawno już przygoto- 
wany lot Go stratosfery był środkiem do u- 
twierdzenia teoretycznych przypuszczeń. — 
"Pierwsza próba jednakowoż nie oznacza je- 
sze zupełnego rozwiazania problemu”. 

„Pewnem jest — ciągnął dalej prof. Pic- 
card — że w drugim locie nie wezmę udzia- 
łu. Z jednej strony nie życzy tego sobie mo- 
ja żona a z drugiej postanowiłem sam kiero- 
wać startem, który przy pierwszym locie był 
niezadowalający. Oprócz tego i z innego po 
jwodu nie chcę wziać udziału w locie. Przy. 
dragim toeie osiągnięty zostanie prawdopodo- 
hnie rekord wysokości. Żyezę sobie aby re- 
kord ten przypisany został Belgji, która u- 
dzieliła mi środków na uskutecznienie mego 
pierwszego lotu i dlatego w gondoli będzie 
Bełgijczyk'. (Profesor Piecard jest, jak wia- 
domo Szwajcarem). 

Stratosfera — zdaniem Picarda — zape- 


Woda w krysztalach 


Woda w kryształach i drogich kamie- 
niach znajduje się, jak stwierdzili minera- 
logowie, w pewnych minimalnych :lościach. 
W opalu np. dość często stwierdzano obec” 
mość maleńkich kropelek wody. Ostatnio 
pednak w kopalniach ołowiu w Rossie (U. 
S. A.) znaleziono duży kryształ kwarcu, 
w wewnętrznem wyżłobieniu którego znaj- 
dowało się około 5 gramów płynu przeźno- 
czystego, składającego się z wody i rozpu- 
szczonych soli mineralnych, Akademia 
Nauk Przyrodniczych w Fiładelfji, której 
przekazano ten rzadki okaz, zaopinjowała 
po zbadaniu dokładnerm kryształu, iż liczy 
on prawdopodobnie około- 1 miljona lat. 
Tyleż więc lat liczy sobie i woda, która 
przechowała się w jego wnętrzu. 


Od kiedy? 

— Republika Haiti znajduje się od roku 
1915 pod protektoratem Stanów  Zjedno- 
czonych A. P, 

— W. Brytanja odrzuciła parytet złota 
od 21 września noku bieżącego, 

— Bibljoteka Narodowa w Pekinie, bu 
dowana od roku 1909, została otwarta i od 
dana do użytku publicznego w tych dniach. 

— Republika Irlandji istnieje od dnia 
6 grudnia 1921 roku po uznariu jej przez 
W. Brytanję i nadaniu praw Dom'njum, 

— Pierwszy automobil znajdował się w 
użygm od roku 1895, a była nim dwuoso- 
bowa karetka firmy francuskiej Panhard. 


y latat 


bezpieczniej, niż w atmosferze 


W siraiosicrze 


wne wykorzystana będzie w niedalekiej przy- | godzinach nie będzie nic trudnego. Zakłady 
szłości dla lotów komunikacyjnych na dalekie | Junkersa w Monachjum i Farmana w Paryżu 
odległości. W tym celu wybudowane muszą | zresztą budują już samoloty dla takich lotów. 
być specjalne samoloty. Motory ich musza | Loty w stratosferze będą bezpieczniejsze niż 
być trzy razy silniejsze, aby śruba mogła po- | w atmosferze. Tam niema wiatrów ani burzy. 
ruszać się trzy razy prędzej. Nie obejdzie się | Temperatura jest niezmienna, Wzlot i lądo- 
bez kompresorów. Kabina musi oczywiście być | wanie to drobnostka, gdyż na 7 lub 9 godzin 
również odpowiednio zbudowana, tak jak zbu- | można przepowiedzieć pogodę. W tym czasie 
dowana była nasza gondola. Chodzić będzie | można odbyć nawet najdłuższe loty, tak, że 
jedynie o loty na daleką odległość n. p. z Pra- | pilot już wiedzieć będzie, jaka bedzie pogoda 
gi do New Yorku. Przebyć tę odległość w 8 w czasie lądowania. 


CANE E E E TT E E E TRE | 
Trzej zdobywcy rekordów szubisości 


W Olimpja — Hall w Londynie odbywa się obecnie wystawa objektów, przy których pos 

mocy zdobyte zostały wszelkie rekordy światowe. W specjalnym stoisku budzą główna 

sensację samochód „Bluebird“ własność Malcolm Campbell'a, łódź motorowa „Miss Eng: 

land II“, na której Kaye Don zdobył światowy rekord szybkości oraz dzisiaj już Sławny 

hydroplan „S. 6. B“, na którem por. Steinforth zdobył najwyższą szybkość świata, lecąc z 

szybkością przeszło 700 klm. na godzinę. Na ilustracji widzimy stoisko wystawy z trzema 
najszybszemi wehikułami świata. 


Nie można być SZCZĘŚIIWYM 


Do wszystkich matek dbałyc/ 
- -O zdrowie swych dzieci! 


Matki... Wiecie chyba, że ciałko maleńkie- r 


go dziecięcią jest zbyt wrażliwem, aby je pie. 
lęgnować pierwszym lepszym, źle spreparową. | 
nym i nieaseptycznym pudrem, który nieiednę. | 
krotnie powoduje dolegliwości i chor:'y skó. | 
ry u dzieci. ) 


niczą. Pamiętajcie, że najlepiej pielęgnuje ciał. 
ko dziecięce sterylizowany puder dla dzieci | 
„Borsa!”, usuwający bez śladu zaczerwienienia | 
: wyprzałość skóry, wytwarzany przez fahm 
chem. R. Barcikowski Sp. Akc. w Poznaniu. Do 
nabycia w każdej aptece i drogerji. 


RMzieęje widelca 


Od doży wcmechicśo 
ma dworu królewskie 


Dziewięćset lat temu pojawił się wide 
lec w użyciu w Europie. W r. 995 ożenił 
się syr doży weneckiego, Pietro Orseolo, 
z księżniczką bizantyjską Argilą, siostrą ce 
sarza Bizancjum. 
posługiwała się księżniczka Argila przy = 
dzeniu łyżeczką złotą oraz dwuzębnym wi: 
delcem. Wszyscy uczestnicy uczty wesel: 
nej posługiwali się własnemi palcami, za- 
«miast widelca, który był jeszcze nieznany 
w Wenecji. Natomiast łyżki były już w 
użyciu. Damy weneckie, idąc za przykła: 
dem księżniczki, pozamawiały u złotników 
widelce podobne temu, jakim posługiwała 
się Argila, 

Trwało jednak długo, zanim znalazł dro 
ge ` do innych krajów. Dopiero około 1360 
roku przyjał się w całej Italji zwyczaj po 
sługiwania się widelcem. We Franci: 
wszedł widelec w użycie około r. 1370 na 
dworze królewskim, a do domów miesz: 


czańskich i szlacheckich przedostał się dœ | 


piero około 1550 roku Do Anglji zawę: 
drował widelec z Wenecji w r. 1608. W o- 
gólne zaś użycie w Europie wszedł wide: 
lec dopiero w 17-em stuleciu, gdy przestał 
"być rzadkiem ubraniem stołu wysoko po: 
staw.onych osób, a wyrabiany z cyny czy 


stali, taniością swą i praktycznością zdo 


był sobie popularność : wśród małucz: 


kich, 


M a 


Ciekawy żuyciorus obcerżysikci 


Przed kilku miesiącami umarła we Fran | ukazała się broszura zaw erająca jej ży- 
cj: poczciwa pewna kobieta. Była to pa- | ciorys. 

ni Poulard, właścicielka oberży w Mont 
Saint Michel. 


Tysiące turystów i pielgrzymów ściąga- 


Czytamy tam następujący testament 
moralny pani Poulard: 


ło w gościnne progi oberżystki, która łą- 
czyła wielką inteligencję z uprzejmością i 
mądrość z doskkonałemi wartościami tech- 
nicznemi swego fachu; oberża była czysta, 
doskonale zaopatrzona, a słynne omlety o- 
kraszone gościnnem ciepłem przyjęciem. 


„Ach gdybym mogla, napisałabym mo- 
je pamiętniki — oświadczyła raz probosz- 
czowi, — Chciałabym powiedzieć tym wszy 
stkim dorobk ewiczom wojennym, że źłe 
robią chcąc w paru latach zebrać majątek. 
Tak nie wolno! Nie można być szczęśli- 


Po śmierci popularnej, mądrej oberżystki | wym bez pracy! Chciałabym także powie- 


dzieć, że młoda uboga dziewczyna może tak 
jak ja dobić się do majątku pozostawszy 
uczciwą! 

Testament pani Poulard wyda s ę może 
bardzo przestarzałym i staromodnym, wy- 
szminkowarym panienkom, które „pracu” 
ją” wszelkiemi siłami na zdobycie fortu- 
ny, czy choćby.. futra. Lecz ileż ludzi po- 
kiwa nad nim głową, mów.ąc: Tak, tak 
miała rację! Nie za prędko — i — ucz 

Ki 


JRatu felieton 


„Wiadomości cedzienne“ 


Pisaliśmy obszernie w swoim czasie o stra: 
szłiwej, krwią ociekającej, szermierce atra- 
imentowej dwóch wielkich wrogich sobie kon» 
cernów prasowych: „Noża w brzuchu“ i 
„Gwoździa w ślepiach*, Aliści jest jeszcze 
jedno wydawnictwo, o którem obowiązek 
dziennikarski nakazuje mi wydać osąd W 
wy, a włos mi bieleje i dębem staje na glo- 
wie, gdy pomyślę o konsekwencjach mej sza 
leńczej odwagi.. Chodzi o „Wiadomości Cos 
dzienne”. 

Ciiicho!.. Pocóż zaraz tak 
rzać straszliwy tytuł! 


głośno powtae 


Zaiste dziennikarz bywa niekiedy bez: 
imiennym bohaterem obowiazku, niewinną 
myszką w klatce rozjuszonego tygrysa, białym 
sołąbkiem w skrętach wężasdusiciela! 

Przystępując do skreślenia informacyjnego 
artykulu o Wiadomościach Codziennych* ska: 
zuję się na los myszki, bohatera i gołąbka, — į 
na niesamowitą zemstę wymienionego Wyda- 
wnictwa, którego reporterzy należą do najle- 
piej zorganizowanej na świecie czarnej mafii 
samosądów t. zw. „szajki Wielkiego Lynchu“. 

Ale trudno. Raz kozie śmierć! Niech czy 
teluicy wiedzą jak się dla nich poświęcam! 

Paradoksalnym zbiegiem okoliczności „Wia 
domości Codzienne“ są jednocześnie najstar= 
żem i najnowoczesniejszem Wydałnik kosi 


To przeżytki średniowiecza! „Wiadomości 
Codzienne* używają li tylko megałonów, któ: 
re są istnemi cackami najnowocześniejszej 
sztuki fonetycznej, o subtelności odcieni i 


na globie ziemskim. Legendy głosza, że pier- | modulacji wprost piramidalnej! Przytem 


wszymi lokalami tego Wydawnictwa były je- 
szcze wielkie kamienie, stanowiące portale 
do jaskiniowych pałaców naszych praojców. 
Archeologowie twierdzili przez długie lata, że 
założycielką Wydawnictwa była kobieta, naj: 


sprawiedliwość każe przyznać, że niema pisma 
na całym globie ziemskim, które by miało 
tak genjałnie zorganizowaną kolporterkę. 


Jest to coś fenomenalnego. Kolporter 
„Wiadomości Codziennych* jest- wszędzie. — 
nowsze jednak badania psychotechniczne skła | Nietylko na ulicy wykrzykuje hałaśliwie ty» 
niają się jaknajkategoryczniej ku konkluzji | tuły rewelacyjnossensacyjne, lecz umie wtar- 
zasadniczo odmiennej. Zdaje się nie ulegać | śnąć do biura, salonu, sypialni, kuchni, klasy 
wątpliwości, że Wiadomości Codzienne za: i szkolnej, do wszelkich instytucyj prywatnych 
wdzięczają powstanie swe mężczyznie, królo: ji publicznych. „Wiadomości Codzienne“ po» 
wl stworzenia, genjuszowi inicjatwy, umysło: ; daje zazwyczaj z czarującym uśmiechem w 
wł szerokiemu, lotnemu, precyzyjnemu, wiel į przyjacielskiej poufnej pogadance wśród błę: 
kiemu Badaczowi Przyczynowości Wszech- | kitnego dymku papierosów  unoszącego się 
rzeczy! nad fotelami klubowemi, podczas zatroskanej 

Prawdopodobnie jak zwykle bywa, prawda Í cnotliwej rozmowy zacnych matron w niee 
tkwi w złotym środku i przedstawiciele obu | określonym wieku, w  figlarnym szczebiocie 
płci ręka w rekę współpracowali i współpra: | młodziutkich „lilijek* o zaróżowionych  usze 
cują gorliwie w redagowaniu i rozszerzaniu | kach, między jednym, a drugim wykładem 
„Wiadomości Codziennych”. łysych mędrców o rogowych okularach, na 

Wogóle wydawnictwo posiada rekordowa | katedrze profesorskiej, trybunie agitacyjnej, 
wprost liczbę tak współpracowników, jak i | POd familijną lampę jadalnego stołu w dyskret 
abonentów. Witane jest zawsze z nieopisa- | "TYM półcieniu buduarów... 
nym entuzjazmem i rozchwytane błyskawicz: | Reporter „Wiadomości Codziennych* jest 
nie. wszędzie witany, goszczony, przyjmowany z 

Pod wzlędem technicznym „Wiadomości | uniesieniem! Jak maharadża dowcipu i ine 
Codziennie“ wyprzedziły o całe stulecie resztę ł tellektu, jak Petronjusz smakowitego wykwine 
niezgrabnej, ciężkiej prasy, uwikłanej niewol- | tu, prawdziwy arbiter elegantiarum, bożysze 
nicze w zestarzałe formy drukowanego papieru | cze tłumów, najbliższy przyjaciel i powier: 


nik rodzinnego koła. 

A administracja „Wiadomości Codziens 
nych!“ W dobie kryzysu, oszczędności, re 
dukcyj, obniżek, kiedy reszta prasy ugina się 
pod ciężarem budżetowych dramatów! „Wia» 
domości Codzienne“ nie mają ani grosza dłu» 


tyli, zwinnie jak nowoczesny ślizgowiec. „Wia 
domości Codzienne“ omijają Scylle i Charyb= 
dy wszechświatowej, katastrofy ekonomicznej, 
prosperuja, kwitną, rozwijają się, rozszerzają 
swe ramy, tętnią życiem wrą bujnym tempezs 
ramentem, młodzieńczą inicjatywą i pomysło» 
wością! 

Biada temu, kto się dostanie w kleszcze 
czarnej mafji „Wielkiego Lynchu“. Zostanie 
starty jak ziarnko zboża wśród kamieni młyń: 
skich, zmieciony z powierzchni opinji publicz” 
nej jak listek wśród straszliwego huraganu 
Cóż więc dziwnego, że z trwogą piszę © „Wia» 
domościach Codziennych*? 

Redaktorem naczelnym Wydawnictwa jest 
Język Ludzki, w skład Rady Nadzorczej wcho 
dzą Potwarz, Szyderstwo, Nienawiść, Jad Zaa 
drości, Próżniactwo, Ciasnota, Głupstwo, przes 
dziwnie jednolity i zgrany zespół. 

„Wiadomości Codzienne“ czyli „Plotka“ 
: mają agentury we wszystkich częściach świa» 
ta i są jak wspomnieliśmy wyżej najlepiej 
prosperującem i żywem wydawnictwem na 
ke: ziemskiejt 
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Wybór przeto właściwego pudr | 
powinien być dla Was. Matki, kwestją zasad- | | 


Podczas uczty weselnej Ii: 


bez pracy | 


gów! Żadnych plajt, wierzycieli, komorników! = 
Lekko jak na skrzydłach różnofarbnych mo» 


+ 


chodu iis. dziekan 


Nasz korespondent ze Świecia donosi: 
Miasto nasze bylo w ubiegłą niedzielę 
widownią warcholskich wystąpień i de- 
monstracji O. W, P., w czasie których 
padały wrogie okrzyki pod adresem 
władz i policji, usiłującej przywrócić ład 
i spokój, Oto w dniu wczorajszym od- 
był się w Świeciu zjazd powiatowy O. 
W. P., na który przybyli, prócz uczest. 
ników, ściągniętych z innych powiatów, 
poseł Mazur, osławiony Łłukaczyński z 


„ Bydgoszczy oraz poseł Sacha i Sołtysiak 


z Torunia, 

Władze, licząc się z możliwością wy- 
korzystania przez nieodpowiedzialnych 
prowodyrów w rodzaju Łukaczyńskich 
i innych, sposobności do zakłócenia spo- 
koju przez wywołanie niepoważnych de- 
monstracji i zaburzeń, wydały zakaz 
urządzenia pochodu. Mimó zakazu ufor- 
mował się pochód z transparentami, któ- 
ry usiłował przejść przez ulice miasta, 
Policja jednak pochód na Rynku rozwią. 
zała. 

Po skończonem nabożeństwie organi- 
zatorzy zjazdu O. W. P, mimo wyraź- 
nego zakazu, oraz mimo rozwiązania po- 
chodu, poraz wtóry zignorowali zarzą- 
dzenie władz, pragnąc za wszelką cenę 
zakłócić spokój i spowodować demon- 
stracje. Zorganizowali oni ponownie po- 
chód, na czoło którego wysunęli: ks. 
dziekana Konitzera, w otoczeniu innych 
członków Komitetu zjazdowego, posłów, | 
Sachy i Mazura oraz Sołtysiaka i osła. 


Bandyckiemi napadal 


Obwicpolacy z Czerska 


Nasz korespondent z 
chojnicku). donosi: 
W naszem mieście niesłychane oburze- 


Czerska (pow. 


, nie wywołała wiadomość © następującym 
fakcie: 


Przed kilku dniami jeden z tutej- 
szych rzemieślników (z zawodu szewc) Jan 
Dziennik szedł w towarzystwie swego zma- 
jomego Mondrego ulicą Dworcową, poczem 
obaj weszl. do restauracji Locka w Czer- 
sku. 

W lokalu tym siedział Piotr Łapka, pre- 
zes miejscowego koła OWP (obóz w. Pol- 
ski) wraz z niejakim Wiktorem Wojnow- 
skim, również obwiepolakiem, 

Ci dwaj ujrzawszy Dziennika, który 
jest członkiem miejscowego oddziału Zw. 
Strzeleckiego, zaczęli obu przybyłych pro- 
wókować, ciskając w nich niedopałkami pa 
pierosów i obrzucając ich plugawem. obel- 
gami w formie zaczepki, 

Widząc z kim mają do czynienia i o co 
prowokatorom z OWP chodzi, Dziennik ı 
Mondry na zaczepki nie reagowali i spo- 
kojnie opuścili lokal, udając się do domu. 

Jednakże rozwydrzeni obwiepolacy wy 
biegl. za nimi z restauracji, chwycili znie- 
nacka Dziennika na ulicy, wykręcając mu 
ręce w tył, przeprowadzili naprzód „re- 
wizję” w poszukiwaniu broni, następnie 
Zaś pobili swą ołiarę, krzycząc mu: „masz 
za strzelca”, tak, że DZIENNIK PADŁ NIE 
PRZYTOMNY NA ULICY I LEŻAŁ BEZ 
CZUCIA, póki mu obcy ludzie nie przyszli 
ż pomocą. 

‘Przy tej okazji Dziennikowi skradziono 
zzapkę strzelecką, 

W sprawie tego bandyckiego napadu 
tutejszy posterunek policji przeprowadził 
dochodzenia i skierował przeciw obu na- 
pastnikom z OWP skargę do sadu. 

Tyle donosi nam nasz korespondent. 

Napaści ze strony endecji i członków 
OWP zaczynają sę mnożyć, Podburzani 
prasą nieobliczalną w swych publicznych 
wystąpieniach, drobni . ludzie mianowani 
„prezdsami” i innymi dygnitarzam: w bo- 
jowej organizacji OWP przez różnych Pi- 
szczów ze szkoły Kanarowskich prowokują 


„spokojnych obywateli do awantur i tego 


rodzaju faktów, jak wyżej: opisany» 


Dzieje się to za cichą zgodą władz 
stronnictwa, które pokrywa milczen'em 
lub «wprost fałszuje zwyrodniałe czyny 


swych członków takich, jak Mikołajski z 
Górzna, czy inni. 
Wszystko ma jednak 


swoje granice. 


wionego Łukaczyńskiego. Mimo zakazu 
pólicji, udano się na Rynek, gdzie dopie- 
ro skonsygnowany większy oddział poli- 
cji rozwiązał pochód, W czasie tych de- 
monstracji padały pod adresem władz i 
policji obelżywe słowa, i wrogie okrzyki, 
jak bolszewicy, bandyci it. p. Rej wodził 
podburzając uczestników pochodu do 
wystąpień osławiony Łukaczyński, sta- 
wiając policji, w czasie pełnienia przez 
nią obowiązków, czynny opór, za -co zo- 
stał wraz z niejakim Mindzikowskim z 
Przechowa aresztowany. Dowodem te. 
go, że za wszelką cenę chciano wywołać 
zaburzenia jest fakt, że w czasie rozwią- 
zania pochodu na Rynku, grupa „mło- 
dych“ z niejakim Szambowskim z Gru: 
dziądza, na czele rzuciła się na posterun- 
kowego p. Formańskiego, którego usiło- 
wano rozbroić. Pormańskiego uwolnio. 
no z rąk rozwydrzonych demonstrantów, 
a Szambowski wraz z kilku innymi zo- 
Stał aresztownay, 

Wobec takiego stanu rzeczy władze 
wydały: zakaz odbycia zebrania, a to w 
celu niedopuszczenia do ponównych eks. 
cesów. 


Éha rarchelskich diel 
0. W. D. w Swieciu 
Mimo zakezu usHowano urządzić pochód przez miasíe — Na czele Be” 


Kkoniizer — Napad i usiłowane rezbrojenie policjanta 
— Aresztowanie Łukaczyńskieso 


Nad śrobkami 
bohaterów polskich 

l w Budapeszcie 

Związek Legjonistów polskich w Budape: 
szcie święcił w niedzielę 18 października pa: 
mięć bohaterów Polaków; którzy w roku 1849 
w walce o niepodległość Węgier ponieśli śmierć 
męczeńską i spoczywają na cmentarzu przy ul: 
Kerepesi ut. W wspaniałym pochodzie brały 
udział liczne stowarzyszenia społeczne i mło: 
dzież akademicka. Przy grobie” księcia Wo: 
ronieckiego byłego pułkownika ułanów, wy 
głosił przemówienie okolicznościowe p. general 
Ludwik Hajts. P. Ignacy Sary imieniem mło: 
dzieży akademickiej a p. Ludwik Sikolya imie» 
niem związku robotników złożyli hołd pamięci 
bohaterów męczenników a p. Michał Kulhay 
złożył wieniec legjonistów. 

Uroczystość ta ma wielką  donmiosłość i 
przyczyni się do pogłębienia przyjaźni wę: 
gierskozpolskiej, dlatego była urządzona przez 
legjonistów węgrów, którzy z braćmi Polaka» 
mi walczyli w wielkiej wojnie przeciw Rosji 
i tak przyczynili się do wywalczenia niepo: 
dległości wielkiego państwa polskiego. 


Ons 


racyj 


nistracyjnych stają znowu endeccy posło- | 
wie sejmowi, staje tym razem nawet ka- 
płan katolicki. 

Zdarza.się to poraz pierwszy zdaje się 
na Pomorzu, a może i w Polsce. Zamiast 
słów perswazji, uspokojenia, chrześcijań. 
skiego ducha wyrażającego się choćby 
suknią duchowną i godnością kapłańska. 
znowu zgorszenie dane publicznie tym 
„młodym ', którzy przecież wiedzieć mu- 
szą, że nie w procesji szli, a wbrew za- 
ządzeniom władz na konwentykel poli. 
tyczny t,.zw. Obozu OWP, o którego 
czynach i ludziach ostatnio przecież na 
Pomorzu coraz głośniej (patrz w dzisiej. 
szym numerze: bandyckie napady OWP. 
w Czersku). 

Zbyt nadto mnożą się już te przejawy, 
by iść na przekór zarządzeniom władz, 
by nie respektować powagi tej władzy, 
a robić pochód demonstracyjny wbrew 
zakazom i przestrogom, Działo się to i 
w Gdyni, i w Wabrzeźnie, i zawsze te 
same dążenia anarchiczne, zawsze war- 
cholstwo i celowa niekarność, gdy o ob- 
wiepolskie zjazdy rzecz idzie. 


Nowy rekord przełacdwmicem 
tyśodnioweśe w porcie 
cdpmshkim 

Tydzień od 12 do 18 bm, był tygodniem 
nowego rekordu przeładunkowego portu 
gdyńskiego. Rekord, osiągnięty w tygodniu 
poprzednim (5—11 bm.) został pobity b: 
zgórą 2.000 tonn. Kiedy bowiem poprzed- 
ni przeładunek rekordowy w tygodn'u 5— 
11 bm. wynosił 132.248,3. tonn, to nowy re- 
kord w tygodniu 12—18 bm, wynos: 134 


Nie można sie więc dziwić, że w tym 

u AR: 4 nie rzeczy władze zgóry muszą się li. 
czyć z możliwością nieposzanowania pra- 

wa, wobec zakazu publicznych pocho. 
dów, i zmuszone były i tym razem zaka- 
zać demonstracyjnych zebrań, które już 


Z pewnem zdumieniem i przerażeniem 
obserwujemy przedstawione nam przez 
naszego korespondenta niedzielne wy. 


tys. 462,: tonn, 

W okresie tym zawinęło do Gdyni i wy- 
szło na morze ogółem 139 statków o łącz- 
nej pojemności 122.487 tonn rej. netto, We- 
dług bander poszczególnych państw ruch 
ten statków przedstawiał się jak nastę- 


padki w Święciu: zdumienie nas ogarnia 
dlatego, że na czele akcji pochodu przez 
miasto wbrew zarządzeniom władz admi- 
+4%+ 


pobili członka Zw. Strzelec. do nieprzytomności 


Przypomnieć należy przysłowie, że kto lek- 
komyśln'e sieje wiatr, może tež.. zebrać 
burzę (czy dostać po skórze), Prowokato- 


Wielka akcia Icwesłarskca 


ma pomoc bezroboiny m 


Celem ułatwienia komitetom lokalnym 
akcji gromadzenia funduszów na rzecz po- 
mocy dla bezrobotnych, jak również celem 
zaprowadzenia ściślejszej kontroli nad tą 
akcją, naczelny komitet dla spraw bezro- 
bocia scentralinmował w swem ręku wydaw- 
nictwo nalepek, znaczków i żetonów. Na- 
lepki na okna zaopatrzone autograłem Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej wydane bę 
dą w trzech rozmiarach w cenie po 50 gr, 
1 zł i 5 zł za sztukę, co miesiąc w innym 
kolorze. 

Znaczki wydane w pięciu rodzajach, 
formatu znaczka pocztowego, wartości 5, 
10, 20, 50 gr i 1 zł służyć będą do rozpo- 
wszechniania w restauracjach, kawiarniach, 
cukiermiach, mleczarniach, biurach przemy 
słowych i sklepach. Naczelny komitet za- 
lecił nalepianie tych znaczków na asygna- 


z zasady stają się kuźnią demagogicz. .alnd tonn rej. netto statków 
nych i niepoważnych wystąpień, 1. Szwecja 37,116 49 
| z 2. Polska 23.527 -15 
3. Niemcy 17.685 27 
e © CJ 4, Danja 11.484 12 
Š 5, Finlandja 7.514 6 
dać 6, Stany Zj. Ameryk 6.226 2 
7. Łotwa 6.153 8 
8. Norwegja 5.956 9 
9, Estonja 3.482 5 
rzy powinni raczej uspokoić się we wła- 10. Anglja 1.989 3 
snym interesie. Cierpliwość bowiem ma | 11. Litwa, 1.224 2 
przecie swoje granice... 12. W, M, Gdańsk 131 1 


Z pośród przeładowanych  134.462,1 
tonn różnych towarów przypada na 'mport 
5,623 tonn i na eksport 128,839,1 tonn. Wę- 
gla wywieziono 116.495,5 tonn, w tej licz- 
bie eksportowego 111,019,5 tonn i bunkro- 
wego 5.476 tonn. 

Pasażerów w ruchu zamorskim przyje- 
chało do portu 324, 

W towarowym ruchu przybrzeżnym (łą 
cznie z W. M. Gdańskiem) weszło do por- 
tu 6 statków, wyszło 7. Przywiozły one 
6,9 tonn owoców suszonych “ 0,6 tonn dro- 
bnicy, wywiozły zaś 418 tonn ryżu i 4,3 
tonn śliwek. 

W komunikacji wodnej z wnętrzem kra 
ju przybył do portu 1 statek, który przy- 


tach, względnie rachunkach w większych 
firmach, oraz na opakowaniach w firmach 
i sklepach mniejszych w skali 1 proc. od 
zakupu, względnie od konsumcji — od 5 zł 
wzwyż. 

Żetony w dwóch rozmiarach z bronzu 
niepatynowanego, w cenie 25 gr i 1 zł be- 
dą wydane : rozpowszechniane wśród sze- 
rokich sfer społeczeństwa, 

Naczelny komitet opracował i rozesłał 
szczegółową instrukcję, dotyczącą rozsprze 
daży powyższych nalepek, znaczków i że- wiózł 252 tonny cukru. (t). 
tonów. komunikując zarazem, że materja- | SOn 
ły te będą gotowe do wysyłki komitetom | nia w okresie sześciomiesięcznym blisko 
wojewódzkim i lokalnym już od 29 bm, miljona głodnych ludzi, że niewątpliwie ak- 

Cel gromadzenia funduszów na rzecz | cja rozsprzedaży nalepek, znaczków i że- 
bezrobocia jest tak wzńiosły, a osiągnięcie | tonów spotka się z pełnem zrozumieniem 
najwyższych rezultatów w tym kierunku | całego społeczeństwa, które bez żadnego 
tak bezwzględnie konieczne dla utrzyma- | wahania weźmie udział w tej akcji. (Iskra). 


Cziomkowie Sokola wsiępują 


w szeregi Zwiazku Sśrzelccisie: 


idea Zw. Sirzelecisieśo zdobywa coraz więcej zwolenników 


Dowodem coraz większego zrozumienia ko | czas wojny i w czasach obecnych". 
strzeleckiej ! 
jest fakt, że młodzież z Sokoła gremjalnie | historję powstania Związku Strzeleckiego, jez 


nieczności istnienia organizacji 
wstępuje w jej szetegi. 
Ostatnio, t. j- w dniu 18 b. m. odbyło się 
w  Kwieciszewie, wiosce położnej w pobliżu 
Mogilna, zebranie organizacyjne Oddziału Zw 
Strzeleckiego, na które przybyło około 50:ciu 
miejscowych obywateli, oraz zjechał się za» 
rząd Odziału Zw. Strzeleckiego z Mogilna w 
osobach prezesa Smektały, komendanta po- 
wiatowego por. Pałuckiego, sekretarza Domoz 


wicza i referenta wychowania obywatelskiego , żołnierz obywatelem”. 


Chmiela. 


Zebranie zagaił prezes Sokoła. p. Franci: , cjach przysposobienia wojskowego w Niem- 
szek Piotrowski, witając zebranych oraz przy» ; czech. 5 


byłych gości z Mogilna, poczem oddał głos 


| 


niejszej, najstarszej, pracującej dla dobra Pań 
Mówca przedstawił szczegółowo zebranym | stwa. 
Smektała. 

Wszyscy uczestnicy zebrania 
zgodnie zorganizować Oddział Związku Strzes 
leckiego. Do zarządu weszli: Fupalski — prez 
zes, J. Radomski — wiceprezes, Fr. Piotrowz 
ski — sekretarz, Pacuła — zast. sekr., Alfons 
Radomskt — skarbnik, Kosmalski — komene 
dant, Bobrowski — zast. komendanta. Refes 
rentóm wychowania obywatelskiego wybrano 
naucz. Szczukę. Komisję rewizyjną stanowią 
pp. Podlaszewski, Urbański, Franciszczak; 
zastępcy: Nowak i Joszcz. 

Do Związku zapisało się 29 zgromadzo* 
nych. 

Odśpiewaniem „Boże coś Polskę” zakończe 


go przygotowania do wywalczania Niepodle: 
głości. 

Związek Strzelecki jest organizacją, której 
zadaniem jest szkolić młodzież do obrony gra 
nic Rzeczypospolitej przed zachłannością naz 
szego zachodniego sąsiada, — jest to organie 
zacja, ucząca swoich członków kochać Ojczyze 
nę. Wychowuje się w niej obywatela w myśl 
hasła „każdy obywatel żołnierzem, a każdy 


Referent wspomniał pokrótce o organiza: 


/ W dyskusji nad referatem zabierali głos m. 


ZZ ZWEI 


Sprawy organizacyjne wyjaśnił prezes ob. 


uchwalili | 


refercntowi obyw. Chmielowi, który wygłosił , in. obyw. Sowiński i Tupalski, którzy w przez 
referat na temat „Historja Związku Strzelec- | mówieniach swoich nawoływali do wstępowa: 


kiego, jego cele i zadania »rzed wojną, pod: nia w szeregi Związku, organizacji najpotrzeb» 


no zebranie. 


ma terenie 


Ukazał się onegdaj jak już o tem donosi: 
liśmy, nr. 7 Dziennika Personalnego M. "S. 
Wojsk, który zawiera szereg nominacyj i prze 
niesień, między innemi i na terenie pomorskiez 
ga korpusu. 

Szefem sztabu 4 Dywizji Piechoty w Toz 
runiu mianowany został mjr. dypl. Jan Zyg* 
munt Berek; dowódcą baonu w 14 p. p. W 
Włocławku — mjr. dypl. Wilhelm Paszkie: 
wicz; szefem sztabu 16 dywizji piechoty w 
Grudziądzu — mjr. dypl. Alojzy Mazurkie: 
wicz; do sztabu 16 dyw. piech. przydzielony 
został kpt. dypl. Jakób Kozioł; szefem sztabu 
brygady kawalerji Toruń mianowany został 
mjr. dypl. Władysław Płonka; do sztabu bryz 
gady przydzielony kpt. dypl. Stanisław Wins 
centy Zaleski. 

Ppłk. Jan Klein z 67 p. p. w Brodnicy przes 
niesiony został do 83 p. p. na stanowisko dos 
wódcy pułku. Komendantem placu w Toru: 
niu został ppłk. Karol Józef Metzenauer z 61 
p p. w Grudziądzu. Kierownikiem poznań: 
skiego obw. urzędu P. W. i W. F. został ppłk. 
Kazimierz Sokołowski z 62 p. p. w Bydgosze 
czy, i 

PRZENIESIENI 

zostali: z Korp. Pogr. na stan. zast. d:cy 62 
p p ppłk. RawiczrHeichman, na stanowisko ob 
wodowego komendanta p. w. 63 p p w Toru: 
niu mjr. Hurczyn Michał, nadto przeniesiono: 

mjr. Chyrczakowskiego Henryka Stanisła: 
wa z 8 p a c — do 8 Szpit Okr. na stan. st. 
ordynat. 

pplk. Marzinka Kazimierza z 16 pa c — 
do filji 8 Szpit. Okr. w Grudziądzu na stan 
komendanta. 

kpt. Giedronowicza Narcyza z Korp. Kad. 
nr. 2 — do 2 p p leg. 

rtm. dypl. Kononowicza Konstant. z D O 
K VIII — do C. W. Kaw. na stan. wykł. 

mjr. Jochelsona Nikodema z garn. izby 
chorych Bydgoszcz — do Szpit. Okr. na stan. 
pom. kmdta. 

mjr. Szczepańskiego Stanisława Wacława 
z 16 dyw. piech. — do 7 b. sap. na stan. ofic. 
sztab. do spraw wyszk. 

kpt. Kinowskiego Leona z 65 p p — do 66 
p P 

mjr. dypl. Danca Tadeusza Władysława 
z D O K VII — do 63 p p. 

mjr. dypl. Onacewicza Włodzimierza z bry 
gady kaw. Toruń — do 2 p a c. 

rtm. dypl. Dzieślewskiego Zygmunta Hen: 
ryka z bryg. kaw. Toruń — do D O K VIN 
z dniem 1. 1. 1932 r. 

kpt. Korczewskiego Jerzego Józefa 63 p p 
— do D O K VII. 

mjr. dypl. Jeaklewica Jana 
W. Art. — do 23 p a p. 

. mir. Stelmachowskiego z 22 d, p. szef. inż. 
OK VIR 

mjr, Haasa Ludwika Teodora z W. S. Rej. 
Wilno — do W. SO. nr. VIII. na stan. 
sędziego orzekającego - 

kpt. Walewskiego Witolda Adama ze skł. 
osob. 1. wiceministra spraw wojsk. — do 11 
dak z dniem 1. 10. 1931 r. 

kpt. dypl. Migułę Eryka z 16 dyw. piech. 
— do Szk. Podchor. Piech na stan. wykł. 

mjr. dypl. Kolbuszewskiego Leona Stanie 
slawa z 73 p p do DOK VII 

kpt. Włodarkiewicza Marjana Stanisław 
z dysp. szefa Dep. Piech. M, $. Wojsk — do 
D O K VIH na stan. kier. ref. int. 

mjr. dypl. Fleszara Alfreda 1 b. strzel. — 
na stan. deleg. Szt. Gł. przy Dyr. Okr. P. K. 
P. Katowice 

kpt. dypl. Ryczela Tadeusza z 15 WY. piez 

choty — do D O K II 

kpt. dypl. Małecińskiego Stanisława Marci: 

na z 67 p p — do D O K IX. 


Czesława z C. 


pusu Kad. nr 2 na stan d:cy baonu, 
kpt. dypl. Chodackiego Marjana ze 
attache wojsk. w Helsingforsie — do 67 


stan. 


77 dniem 1 11. 1931 r. 


rtm. Majewskiego Jerzego Leopolda z dysp 
szefa Dep. Kaw. M. S. Wojsk. — do 8 ps k. 

kpt. Karłowicza Aleksandra z D O K VIII 
— do Zarząd. Fort. w Grudziądzu na stan. 
kierownika. 

kpt. Ejbicha Jana Władysława z 6 b. san. 
— do 8 Szpit. Okr. na stan. ofic. mat. kadry 
zap. 

kpt. Kuję Pawła ze Szk. Pchor. Rez. Piech. 
— co 63 p p. 

kpt Kowalskiego Jana Tadeusza z b. bal. 
— do 8 Szpit Okr. na stan. lok. kadry zap. 

kpl. ks. Lewickiego Marjana z parafji woj: 
skowej w Starogardzie — do 8 Szpit. Okr. na 
**1n, kapelana. 


Z 


rzeniesienia i momi 
korpusu BOM 


p. p. | 


kpl. rez. pow. do sł. czyn. ks. Sftyszyka 
Ignacego Z 8 Szpit. Okr. — na stan. admini- 
stratora parafji wojskowej w Starogardzie. 

kpt. Brózdę Ignacego Jakóba z kadry 8 b. 
san. — do 8 Szpit. Okr. na stan. z:cy kwatere 
mistrza. 

kpt. Sapetę Bronisława z 4 pa c — do 11 
d a k na stan lek. wet. 

kpt. Lewandowskiego Kazimierza III p. o. 
szefa inż. D O K VII — do 30 dyw. piech. 
na stan. ofic. łącz. 

kpt. Sączewskiego Tadeusza z C. W. Art. 
— do 1 p panc. 

kpt. Piaseckiego Adama z D O K VHI — 
do 1 d. pg. panc. 

por. Ćwiklińskiego Juljusza 7 pa a p — do 
GW. Art. 

kpt. Tabiszewskiego Adama z D O K IV. 
do p m art. 

por. Rypsonia Romana z C. W. Ofic. Lot 
— do 4 p lot. 

kpt. Pawłowskiego Jana 1V — do 66 p p 
(garn. Grudziądz). 

kpt. Kruszewskiego Mieczysława z Dstwa 
Floty — na stan. kier. ref. Szef. Fart. wybrze: 
ża morskiego z dniem 1. 8. 1931 r. 

kpt. Koźmińskiego Stanisława Wacława z 
D:twa Floty — na stan. ref. Szef. Fort. wy 
brzeża morskiego z dniem 1. 8. 1931 r. 


Męska nicurodzaji 


cje 
; oFsicieóo 


por. Dołęgę:Ofockiego Włodzimierza Zic- 
momysła z Dtwa Floty — na stan. ref, Szef, 
Fort. wybrzeża morskiego z dniem 1. 8. 1931 

kpt. inż. Horyda Zygmunta z Dztwa Floty 
— na stan. szefa Bud. Wybrz. z dniem 1. 9. 
1931 r. 
kpt. inż Bukrabe Piotra z Kier, Mar. Woj. — 
na stan. insp. budowli w Szef. Bud. Kier. 
Mar. Woj. z dniem 1. 9. 1931 r. 

kpt. Rollanda Wilhelma z Filji Wojsk. Za- 
kładów Zaop. Int. w Toruniu — do Filji Woj: 
skowych Zakł. Zaop. Int. we Lwowie 

kpt. Wiącka Jana z Szef. Int. O K VII — 
do 8 Okr. Urz, W. F.i P. W. 

kpt. Kalickiego Juljana Stanislawa z 8 Okr: 


Urz. W. PF. i P. W. — do Filji Wojsk. Zakł | 


Zaop. Int. w Toruniu na stan. kier. ref. zaku? 
pów i 

kpt. Kycię Michała Franciszka z Szef. Int. 
O K TX — do Dstwa Floty 


TERTWAEE "TF" "EET ah 


por. Barańskiego Bolesława 3 b. sap. > 
do 1 d. pg. i 

por. Wojciechowskiego Stełana z baony 
pchor. rez. piech. nr. 6a — do baonu morsk. 


por. Mackiewicza Józefa Il. z dysp.* 
O K VIH — do garn. izby chor. 
na stan. komendanta. 

pór. Schwendnera Karola Andrzeja z bao 


dzcy 
Bydgoszcz 


uu pchor. rez. piech. nr. 10 — do baonu mors 
skiego. 
por. Matuszka Ernesta z C. W. San. — do' 


8 Szpit. Okr. na stan. kier. prac. rentgen. z 
dniem 1. 1. 1932 r. 
por. Horbaczewskiego Józefa z 61 p p — 


do 11 da k. 
por. Malinowskiego Janusza z 4 pa p — 
do Pom. Skl. Uzbr. ur. 4. 


por. Piweckiego Aleksandra Kazimierza z 
dysp. dey O K VII — do 8 Szpit. Okr. 

por. Sterza Zygmunta Teodora Kazimierza 
— do 64 p p. 

por. Gulińskiego St. 
do 8 d. żand. 

por. Lubańskiego 6 p. lotn, — 4- p. lotn. 

por. Iwanowskiego ze stahu nieczyńnego do 
8 Okr. Śzpit. na stan. ordynat. 


z'bryg. kaw. Toruń — 


A 


W STAŁY STAN SPOCZYNKU > 


por. Szacherskiego Zbigniewa 16 p. ul. — | przeniesieni zostali: 


do7psk. 


kpt. Zachara z 15 p a p. kpt. Cholewa z 


por. Feuera wą Bogusława z D OK VHI Prok. Sadu Okr. VII mjr. dypl.. Cibicki Med, 


— do } b. strzel. na stan. płatnika — lok. 1,2. ; 
por. Sfrasburgera Andrzeja 8 p a p — do 
8da pł. 
por. Sfaszenskiego Władysława Juljana 8 


pac. — do 8 da pl. 


zaju MA 


z 8 p. s. k, por. de Latour Jerzy z dysp. Szes 
fa Kier. Mar. Woj. ppor. Przyjemski Wacław 
z dysp. szefa Kier. Mar. Woj., por. Stiebał Jan 
z dysp. dey O K. VIII. 


jaszubach 


przyczyną kańasirośalnej sytuacji handi 
Kupiectwo kaszubskie w poszukiwaniu drogi wyjścia i pomocy 


W ub. tygodniu odbyło się w hotelu „Ko- 
Ścierski Dwór“ w Kościerzynie wielkie zebra- 
nie kupiectwa kaszubskiego z udziałem dele- 
gatów z Kościerzyny, Kartuz i Wejherowa, na 
którem obradowano mad środkami pomocy dla 
handlu, który z racji tegorocznej na Kaszu= 
bach klęski w urodzajach — nie jest w stanie 
dalej bez pomocy czynników rządowych ist- 
nieć i nie może wywiązywać się z zobowiązań 
własnych i wobec Skarbu Państwa. 

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa Kup- 
ców Samodzielnych w Kościerzynie i członek 


Zarządu Głównego Związku p. Łukowicz, wi- 
tając przedstawiciela rolnictwa w osobie p. 
dr. Hulewicza, wicedyrektora Związku p. Nie- 
wiakowskiego i przybyłych licznie delegatów. 

Cel zebrania i jego zadania nakreślił, p. 
prezes Łukowiez, stwierdzając, że katastrofal- 
ny stan handlu, jako następstwo klęski uro- 
dzaju w rolnictwie, zmusza kupiectwo kaszub- 
skie do szukania pomocy u czynników rządo- 
wych, z wiarą, że akt ten czynniki te zrozu- 
mieją i z doraźną pomocą dla Kaszub — 
przyjdą. 


igi w świadczeniach socjalmych 
ma ierenie Pomorza 


Na skutek starań Pomorskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego oraz innych organiza- 
cyj. rolniczych, w powiatach kartuskim, 
kościersk'm i morskim, wskutek klęski nie- 
urodzaju zostały w dziedzinie opłat na rzecz 
Kas Chorych udzielone następujące ulgi: 

1) Wstrzymanie do 30. 11. br. egzeku- 
cyj wobec pracodawców rolnych w odnie- 
sieniu do składek za lata ubiegłe oraz za 
czas od i, 1. do 30. 6. br. 

2) Zaszeresowanie od 1 października rb. 
do 31 marca 1932 r.: 

deputatuików do niższej grupy zanobko- 
wej — V; chałupników do niższej grupy za- 
robkowej — V, zaciężników kat, I a il b 
do niższej grupy zarobkowej — I, zaciężni- 
ków kat, II a — do gr. zar, II, zaciężników 
kat, IÍ b do gr. zar, III, zaciężników kat. III 
do gr. zar, IH, zaciężników kat. IV do śr. 
zar IV; sezonowców kat, I do niższej gru- 


py zarobkowej IV zamiejscowi, do gr. zar. 
III miejscowi, sezonowców kat. Il do gr. 
zar, IV zamiejscow., do gr. zar, IV miej- 
scowi, sezonowców kat. III do gr, zar, V 
zamiejsoowi, do gr, zar. IV miejscowi, se- 
zomowców kat, IV do gr. zar. VI zamiej- 
scowi, do śr. zar. V miejscowi; służba gbur- 
ska kat, I do niższej grupy zarobkowej — 
IM, służba gburska kat. 2 i 3 do gr. zar. — 
IV, służba gburska kat. 4 ! 5 do śr. zar, — V. 

Sprawa dalszej prolongaty składek wy- 
mienionych w pkt, 1) niniejszego komuni- 
katu oraz ewtl. obniżenie lub zbonifikowa- 
nie odsetek będzie również załatw ona. 

Pozatem powyższe ulgi będą zastoso- 
wane do tych pracodawców rolnych w po- 
wiatach, starogardzkim, chojnickim i tuchol 
skim, którzy ponieśli poważne straty wsku- 
tek tejże klęsk. nieurodzaju. 


(dE SE WZEEROZ A CE ERA | WRZ > D— | Ri Z Z WZA T A NAPA 


Wicedyrektor Niewiakowski nakreślił for- 
me i techniczne przeprowadzenie tej akcji, na 
nazie u p. Wojewody Pomorskiego i p. Pre- 
zesa luby Skarbowej w Grudziądzu, wycho- 
dząc z założenia, że tak p. Wojewoda jak też 
p. Prezes Izby Skarbowej, specjalnie ciężkie 
położenie Kaszub znają i będą mogli w gra- 
ńicach swych kompetencji dać handlowi te- 
mu, który w 90 proc. zależy od rolnictwa — 
doraźną pomoc przetrwania tej wyjątkowo 


W dyskusji zabrał głos przedstawicicł rol- 
nietwa kaszubskiego p. dr. Hulewicz, dając 
wyczerpujące wyjaśnienie o stanie rolnietwa, 
jak również precyzująe te postulaty, o które 
kupiectwo kaszubskie winno za wszelką eeng 
się starać. 

W szeroko ujętej dyskusji przemawiali 
pp.: Wojewski imieniem kupiectwa wejherow- 
skiego, p. prezes Bieliński z ramienia kupie: 
ctwa kartuskiego, oraz pp. Ormański, Szkodów 
ski, Świderski, Muchowski i inni, 

Celem ujęcia wysuniętych postulatów w 
formie rezolucji, wybrano komisji redakcyj- 
ną, w której skład weszli p. wicedyrektor Nie- 
wiakowski, p .prezes redaktor Bieliński, m. 
Wojewski i p. Tkaczyk. 

Komisja ta przedstawiła zebranym reżolu- 
cję, którą zebrani jednogłośnie przyjęli, Po- 
stanowiono wypracować specjalny memorjał 
i wysłać delegację do p. Wojewody Pomo:- 
skiego i p. prezesa Izby Skarbowej Kossjora. 

Obrady cechowała powaga i pełne zrozu- 
mienie tych kardynalnych warunków, od któ: 
rych byt handlu kaszubskiego w dużej mierze 
zależy. » 


łjazd Rady Wojewódzkiej ej Zwiazku 
S$krażu Pożarnych woj. pomorskieśo 


mjr. H/adasa Bronisława 67 p p — do Kon Prezesem Rady Wojewódzkiej wybrano p. wojewodę pomorski. Lamoia 


W ubiegłą sobotę, dnia 24 bm. odbył się w 
auli Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu zjażd 
j delegatów Rady Wojewódzkiej Związku Strae 
ży Pożarnych Województwa Pomorskiego. —- 
W obradach zjazdu udział wzięli m. i. p. nacz. 
W. Zapała, dyr. Gen. Pom. Stow. Ubezp. p 
Chwastek, delegat Głównego Związku Straży 
Poż. R, P. p. insp. Bartoszewicz i inni. Obra: 
dom przewodniczył p. nacz. Zapała, 


Zebranie zagaił p. insp. Kaszewski, witając 
reprezentanta p. wojewody pomorskiego p. 
nacz. Zapałę, p. dyr. Chwastka, delegata. Głó: 
wnego Związku oraz przybyłych reprezentan= 
tów okręgów i delegatów, poczem p. insp. Ka: 
szewski wygłosił dłuższe przemówienie o zna: 
czeniu Straży Pożarnych. 

Po przemówieniu p. insp. Kaszewskiego 
przystąpiono do wyboru prezesa Rady orat 


nowych władz zarządu wojewódzkiego. — 
Prezesem Rady Wojewódzkiej Związku Straży 
Pożarnych województwa pomorskiego wybrany 
został przez aklamację p. wojewoda Lamot. 
Prezesem Zarządu wojewódzkiego wybrano 
p. starostę Łąckiego. Zarząd Wojewódzki wys 
brano w następującym składzie: pp. Stark, 
Chudziński, dyr. Chwastek, Fabian, Gawroń: 
ski i starosta Kalkstein, jako zastępców wys 
brano pp. Ciżmowskiego, Rutkowskiego i 
Kaźmierskiego. Przewodniczącym Komisji res 
wizyjnej wybrany został p. Szychowski. 
" W ożasie zebrania nastąpiła dekoracja p. 
starosty Czarnockiego z Kartuz medalem sres 
brnym za zasługi położone na polu pożarni: 
ctwa w wojew. nowogrodzkiem.  Dekoracji 
dokonał delegat Głównego Związku Straży 
Pożarnych RP p. insp. Bartoszewicz. 

W dałszym ciągu obrad omawiano sprawę 


ustalenia składki rocznej od członków rze 
czywistych i popierających. Po wysłuchaniu 
referatu p. inps. Roszaka składkę roczną usta: 
lono jak następuje: straże typu wiejskiego 5 
zł, typu miejskiego 10 zł (dotyczy to miast 
powiatowych i nie powiatowych) od członków 
popierających (wydziałów itd.) od 1000 miesz 
kańców — 10.zł. +6 

W dyskusji zwrócił się p. inps. Roszak z 
apelem o propagowanie i popieranie wznowio* 
nego ostatnio wydawnictwa Związku Wojea 
wódzkiego czasopisma „Strażak Pomorski“ — 
którego pierwszy numer już się ukazał. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, przewo: 
dniczący p. nacz. Zapała zebranie solwował, 
podnosząc wysoki poziom dyskusji i raeczo? 
wy przebieg obrad, życząc równocześnie orga: 
nizacji dalszego rozwoju. 


ciężkiej sytuacji. EJ 


» 


wtorek BYDGOSZCZ 


27 Kalendarzyk rzym.-kat. 
naźsziernika I Poniedziałek Ewarysta 
mar Wtorek Sabiny 

Dyżur aptek do 1 listopada włącznie: 
Apteka Piastowska, Plac Piastowski 25; tel. 682. 
Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek im. 

Marsz. Piłsudskiego 14; tel 98. 

Muzeum Miejskie otwarte codziennie od 10 
de 16-tej. W niedziele i święta od 11 do 14-tej. 
Obecnie w Muzeum oprócz wystaw zwykłych 
kolekcja obrazów śp. Leokadii Łempickiej. 

Repertuar Teatru Miejskiego. 
Występ Opery Warszawskiej. 

W poniedziałek raz tylko jeden w przejeź- 
dzie wystąpi gościnnie zespół Opery Warszaw- 
skiej w operze „Borys Godunów" Musorgskie- 
go, pod batutą głośnego kapelmistrza Berdiajef- 
fa. Wystąpią artyści tej miary jak: Leska, Te- 
renkoczy, Kajlowa, Dobosz, Michałowski, Mos- 
soczy, Gołębiowski, Janowski, Juneli. Or- 
kiestra Opery Warszawskiej. Kostjumy własne. 
Bilety sprzedaje kasa zamawiań. 


Z „Uśmiechu“. 


Teatr rewji „Uśmiech Bydgoszczy" gra już 
dnie ostatnie niezrównaną rewję humoru i na- 
strojów p. t. „Gdzie djabeł nie może..." w wy- 
konaniu wszystkich sił 8 oierowychć z uroczą 
Melą Grabowską na czele. — W niedzielę od- 
będą się dwa przedstawienia: o godz. 6,30 i 
9 wieczorem. — W próbach pod kierunkiem 


dyr. Wołowskiego aktualna rewja w 2 częś- 


"ciach i 16 obrazach, której premjera odbędzie 


się w połowie przyszłego tygodnia. — Kto nie 
widział zatem doskonałej rewji obecnej ma 
czas jedynie krótki, gdyż jak wiadomo, rewji 
swych „Uśmiech' nie powtarza nigdy po zej- 
ści ich z afisza. 

Teatr Popularny Komitetu Bezrob, Prac. Umysł. 


Jutro, we wtorek, świetna komedja na n 
stosunków bolszewickich w 3-ch aktach p. t. 
„Raj bolszewicki”. Reżyser i kierownik Fe- 
like Sydor. Przedstawienia odbywają się w sali 
restauracji „Pod Lwem“, przy ul. Marszałka 
Focha. Początek o godz. 8 wiecz. Ceny bi- 
letów od 30 gr do 4 zł. 


Repertuar kin. 

Kristal — wyświetla nowy film dźwiękowy 
p. L „Kapitan Marynarki" z Harrym Liedtke w 
roli tytułowej. W madprogramie najnowszy ty- 
godn:k Foxa. 

Nowości — Film dźwiękowy p. t. „Miłość 
wśród lodów", dramat ilustrujący przeżycia 1 
przygody miłosne poszukiwaczy złota — na o- 
ryginalnem tle pokrytych śniegiem gór. Ww 
rolach głównych: J. Gilbert, Neza Guartaro i 
Barbara, Leonard. Nadprogram wypełnia far- 
sa p. t. „Wesoła uczta”. 

Marysieńka — Film niemy pod tyt. „Poru- 
cznik Armand" oraz drugi cbraz p. t. „Zdraj- 
ca z Zachodu”. 

Corso — wyświetla dramat p. t. „Tarzan 
i złoty lew", oraz film sensacyjny p, t. „Piraci 
pustyni" z Fredem Tomsonem w roli głównej. 

Oko — dziś poraz ostatni „Miłosny szept 
nocy” z Lil Dagower i Janem Stiiwe. Na sce- 


nie rewja w 9 obrazach. Szczegóły w afiszach. | daje codziennie 
— Bydgoskie Towarzystwo Esperantystów groszy. 


Z estradu koncertowej 


Wieczór poczji 
i muzyki rumuńskiej 


z udziałem pianistki p, Elżbiety Cotrus, Emila 
Zegadłowicza i p. Juraszka. 


Po dłuższym pobycie w Rumunji autor 
„Lampki oliwnej“ wydał ciekawą wiązankę 
utworów współczesnych poetów rumuńskich 
w przepysznie jędrnem tłomaczeniu. „Temas 
ty rumuńskie” — jak je nazwał Zegadłowicz, 
są, by użyć slów tłomucza — „notatką przyż 
gód uczuciowych i myślowych, doznśnycii pod 
czas podróży po bardzo mało u nas znanej 
krainie poezji rumuńskiej" Fragmenty króte 
kie, luźno ze sobą powiązane, dają jednak 
sposobność pobieżnego chociażby zapoznania 
się z charakterem poezji rumuńskiej z prądaż 
mi ją nurtującemi, z odrębnością stylu, nastro 
jów i myśli. 'fchnic z nich niezmożone uko: 
chanie gleby ojczystej. wprost organiczne Z 
nią zrośnięcie. 

Zegadłowicz, nie poprzestając na propa? 
gandzie literackiej, zorganizował kilka wic- 
czorów poezji i muzyki rumuńskiej, by ży 
wem słowem i muzyką: przemówić Ho słucha: 
cza bezpośrednio, pobudzić jego wyobraźnię, 
wciągnąć go w krąg skierowanych ku naszej 
sojuszniczce zainteresowań. Przyznać trzeba, 
iż ten „demonstracyjny sposób wzajemnej 
polskosrumuńskiej wymiany intelektualnej 
prowadzi bodaj że najpewnici do celu. Wies 


| 
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| Legii Piecarstwowej 


W dniu wczorajszym Legja Mocar- 
stwowa w Bydgoszczy obchodziła uro. 
czyście poświęcenie swego sztandaru 
ufundowanego sumptem Towarzystwa 
Przyjaciół Legii Mocarstwowej oraz 
sympatyków tej organizacji P. W, Uro. 
czystość zaszczycił swą obecnością prer 
zes związku pracy Mmocarstwowej p. wo- 
jewoda poznański Roger Raczyński, któ. 
rego na granicy powiatu by dgoskiego po- 
witał o godz, 9,30 starosta Bereta w to- 
warzystwie komendanta powiatowego i 
Ry P, wojewoda Raczyński pr zybywsz: 
na miejsce przyjął raport od regimen 
tarza Ziemi Poznańskiej p. Słuszkiewi- 
cza, poczeim dokonał przeglądu hufca 


bydgoskiego Legji Mocarstwowej. 

O godz. To.tej odbyła się Msza św., 
odprawiona w kościele garnizonowym 
przez ks, pułk. Wiszniewskiego, który po 
skończonem przemówieniu wygłosił oko. 
licznościowe kazanie, rozwijając w niem 
ideclogję Legji Mocarstwowej oraz pod. 
kreśli} z naciskiem hasła. wypisane na 
sztandarze tej organizacji P. W. t. i. 
„Wiara, Honor i Ojczyzna”. 

W nabożeństwie wzięli udział prócz », 
wojewody starosta dr. Bereta, delegat 
Kaczyński jako przedstawiciel skórek 
głów nego komendanta Legji Mocarstwo- 
wej Row ymuünda Piłsudskiego, pułk. Po- 


wierza w imieniu dowódcy 15.tej dvwi. 


Zawody strzeleckie pań i to Rodziny Weiskowci 


Wczorajszej niedzieli odbyły się II wewnę- 
trzne zawody strzeleckie klubu sportowego Ro 
dziny Wotskowej w Bydgoszczy, wchodzące w 
skład II ogólnokrajowych zawodów K. S. R. w. | 
Zawody trwały od 9—15. 


W konkurencji I dla juńjorek i początku- 
jących pierwsze miejsce zajęła p. Skarzyńska, 
zdobywając 78 pkt. na 100 możliwych. W kon- 
kurencji II o mistrzostwo R. W. i nagrodę prze 
chodnią — odległość 50 m, 30 strzałów z bro- 
ni precyzyjnej w 3 pozycjach, do tarczy o śre- 
dnicy 50 cm — na możliwych 300 punktów. 
1-sze miejsce zajęła p. Woźniakowa (62 p. p), 
uzyskując 274 punktów. 2-gie miejsce zajęła p. 
Faferkowa (272 punkty). 3-cie miejsce p. Za- 
rembska (271 punktów). 


Wyniki powyższe prześle się do Warsza- í 


wy celem porównania z wynikami innych ośrod ; 
ków R. W. i ogłoszenia pierwszego miejsca | 
do ogólnych zawodów strzeleckich R. W., po- 


zaprasza wszystkich swych członków i sympa- 
tyków ruchu esperanckiego na miesięczne ze- 
branie, które odbędzie się dziś w poniedzia- 
łek o godz. 20 w sali „Harmonji* przy ulicy 
Marcinkowskiego róg ulicy Dworcowej. Na po- 
rządku dziennym m. in. interesująca pogawęd- 
ka p. Slalewskiego p. t. „Z galerji bydgoskich 
esperantystów', 

-— Ostrzeżenie. 
prowadzać będzie 62 pułk piechoty ostre strze- 
lanie na strzelnicy bojowej 15 dywizji piech. 
wlkp. (płac ćwiczeń Jachcice). Drogi w tym 
kierunku wiodące strzeżone będą przez poste- 
runki wojskowe. 

— Ostre strzelanie. 27 bm. przeprowadzi 
Szkoła Podchorążych na strzelnicy bojowej w 
Jachcicach ostre strzelanie bojowe. Drogi pro- 
wadzące w kierunku ostrzeliwanego terenu bę- 
dą strzeżone przez wariowników wojskowych. 

— Zarząd kuchni dla niezamożnej inteli- 
gencji ul. Cieszkowskiego 9, przypomina Sza- 
nownemu Społeczeństwu miasta Bydgoszczy, 
pp. urzędnikom i uczącej się młodzieży, że wy- 
óbiady mięsne w cenie 65 


czorem takim uraczył Zegadłowicz i Byd- 
goszcz intelektualną, zę co znakomitemu na: 
szemu pisarzowi szczery należy się habdank. 
W treściwym referacie omówił Emil Zegadło: 
wicz z wrodzonym sobie polotem. a przedcz 


wszystkiem dużem znawstwem przedmiotu 
dzisiejszą poczję rumuńską, charakteryzując 
ją jako wyrazistą, konkretną, jędrną o nieza: 
przeczonych filjaejach z poezją ludową. 
Lwia część charakterystyki poświęcił pre: 
legent jednej z najwybitniejszych postaci dzi 
siejszej Rumunji, obecnemu premjerowi prot. 
Mikołajowi Jordze, poecie, dramaturgowi i hi 
storykawi, ekonomiście. czołowemu przedsta: 
wicielowi nauki, wiedzy i fiłozofji rumuń: 
skiej, osobistości wyjatkowo rzutkiej i twórz 
czej w Ek prawie dziedzinie życia ducho 
wego. P. Juraszek, były członek zespołu ak7 
Nie: Stefana Jaracza, odrecytował z prze 
jęciem szereg utworów  poctów rumuńskich. 


Itak poznaliśmy Tudora Argheziego — pocz 
tę wielce wrażliwego, lubującego się w katez] 
gorjach malarskich, Nichifora Crainica — paz 
sjonującego tradycjoniste, Adriana Maniu, 


skłaniającego sie silnie ku romantyzmowi 0= 
raz Arona Cotrusa, obecnego attache praso- 
wego przy poselstwie rumuńskiem w Warsza 
wie, liryka nader subtelnego, artystę o sugez 
stywnych walorach człowieczeństwa. 

Cotrus odczuwa żywo niesprawiedłiwość 


urządzeń spolecznych zmurszałość form współ 


życia zbiorowego. Nie daje się mamić pom: 
pastycznością hasel, cufemizmem odzewów. 


W dniach 29 i 30 bm. prze- į; 


nieważ zeszłoroczny wynik został pobiły o 40 
| "Pw 

P. Woźniakowej, najlepszej strzelczyni R. W. 
przyznano jako nagrodę srebrny puhar wędro- 
wny i złoty żeton, 


| W konkurencji III z wojskowego karabinu 
sportowego pierwsze miejsce zajęła p. Fąfer- 
| kowa (171 pkt). Nagrodę „Dnia Bydgoskiego” 
w postaci rocznej prenumeraty naszego pisma, 

| adobyfa p. rotmistrzowa Szilagyi z kategorii 

juńjorek. ; 

Wczoraj w świetlicy R. W. odbyło się roz- 
danie nagród, połączone z pożegnaniem p. śe- 
nerałowej Thomme. która w tych dniach opu- 
pcz Bydgoszcz, przenosząc się na stałe do 
| Warszawy. Charakter tej uroczystości był w 
wysokiej mierze dowodem sympalji, jaką p. 
$generałowa Thomme cieszyła się w naszem 
mieście. 


smmiaja ksraslzież 


Dotkliwie poszkodowany został nauczyciel 
Stanisław Tomas zam. przy ul. Orła 14. Otóż 


| z dn. 22 na 23 b. m. nieznani sprawcy włamali 
[się za pomocą podrobionego klucza do miesze 

kania p. Tomasa, skąd skradli prawie całą 
atk męską, bieliznę, przybory do gole: 
nia i t. d. 


ogólnej wartości 570 zł. Charakte= 
PEA jest, iż p. Tomas, śpiący w przy: 
| ległym pokoju, nie słyszał krzątania się złos 
| dziejaszków. 

| 


© niedosańirzemie shirži s v r. 
Nieopatrznym konwojentem okazał się przo- 
downik P. P. Ignacy Kostka z Wejherowa, który 
odprowadzał do Bydgoszczy, w kwietniu b. r. 
niebezpiecznego złodziejaszka. W chwili 
oboje około godz. 2-giej w noty znaleźli 
przed gmachem więzienia opryszek z przed nosa 
uciekł Kostce, który za to znalazł się wczoraj 
na ławie oskarżonych Sąd po krótkiej naradzie 
wydał wyrok uniewinniający. 


gdy 


się 
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zji piechoty. wiceprezydent miasta 
Chmielarski i inni. Dookoła ołtarza wiel- 
kiego ustawiły się poczty sztandarowe 


Legji Mocarstwowej Ziemi Poznańskiej 
oraz niiejscowe organizacje P. W. 
Po mszy św, nastąpiło 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU. 


którego dekonał >i pułk. Wiszniewski. 


Rodzicami chrzestnemi byli p. wojewoda 
poznański Raczyński i w zastępstwie p. 
wojewodziny Raczyńskiej — p, starości. 
na Beretowa. Zkolci udano się pochode 
przed grób Nicznanego Powstańca Wiel- 
kopclskiego, gdzie p. wojewoda poznań. 
ski złożył przy dźwiękach hrmnu naro. 
lowego wiązankę kwiatów. Następnie 
odbyła się defilada, którą przyjał w to- 
warzystwie przedstawicieli władz p, wo- 
jewoda poznański, W defiladzie w zięły 
udział wszystkie oddziały hufca Legii 
Mocarstwowcj i i organizacje P. W. Dziat 
ska postawa defilujący ch wzbudziła ogól 
ny entuzjazm wśród licznie zebranej pi. 
bliczności. 

O godz, 11.30 rozpoczęła się w sali 
Resursy Kupiecktej akademja, którą za- 
gaił odczytaniem aktu erekcyjnego pre. 
zes Towarzystwa Przyjaciół Legji Mo. 
carstwowej dr. Jan Sypniewski. Zkolei 
zabral glos p. wojewoda Raczyński, któ. 
ry podniósł znaczenie obchodzonego dziś 
święta. Następnie wbił gwóźdź do 
drzewca sztandaru w imieniu p. Marszał. 
ka Józefa Piłsudskiego p. wojewoda Ra. 
czyński wśród entuzjastycznych okrzy. 
ków licznie zebranych. w imieniu miej 
scowcgo komitetu P. W. zaś p. wice 
prezydent miasta Chmiełarski, w imieniu 
głównego komendanta Rowmunda Pi: 
sudskiego delegat Kaczyński i in. 

Wśród serdecznego nastroju odbyło się 
śniadanie żołnierskie, w czasie którego 
wygłoszono szereg przemówień. Kolejke 
mówców zakończył p. wojewoda Raczyń- 
ski okrzykiem ma cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej, p. Prezydenta Ignacego Moście. 
kiego oraz Wodża Narodu pierwszego 
Marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego, 
Okrzyk ten zebrani trzykrotnie powto. 
rzyli z entuzjazmem, 

Pod koniec p. wojewoda Raczyński 
podkreślił zasługi, poniesione około spra. 
wy przez prezesa Sypniewskiego i do- 
wódcę hufca bydgoskiego Legji Mocar. 
stwowej por. Purzyckiego, © godz. 3 po 

ł p wojewoda Raczyński podejmowa. 
ny być bankietem przez Towarzystwo 
Przyjaciół Legji Mocarstwowej, W ban- 
kiecie wzięli udział prócz członków To- 
warzystwa Przyjaciół Legji Mocarstwo: 
wej najszersze sfery miejscowego spole- 
czeństwa, co dowodzi o dużej popularno. 
ści i sympatji, jakie sobie hasła Legji 
Mocarstwowej na gruncie bydgoskim 
zdobyły. ; 


| na zd ik ie by one wypisane były sztane 
| darze. Homo est i jako taki ujmuje wszelkie 
przejawy życia sub spaecie humanitatis. 
przez tragedję indywidualna dociera do syn- 
tezy bytu. 


j 
| 
i 


Padł żołnierz obok mnie — jak piorunem 
rażony.. 


ciało śmierć... 
Straszliwie udreczona głucha moja myśl 


„Czyj rozkaz gromki — 
czy. kapitański, 

czy generalski, 

czy cesarski — 

mógłby go teraz zmusić. 
by stanął jak wnietw, jak przedtem — 
na baczność?!” 
Druga część wieczoru 


wypełniły utwory 


fortepianowe szeregu współczesnych kompo* į 


| zytorów rumuńskich w wykonaniu pierwszo= 
rzędnej pianistki p. Elżbiety Cotrus, żony į 
| ona) wyżej poety 
| Rumuńska twórczość kompozytorska ostatz 
niej doby — o ile wiosić można z podanych 
nam Uurywków 

| wartościowo. 

| Kompilacja nieszablonowego 
folklorem. Toccata“ Georgea Enescu 

| dziciem steżonem 0 szerokiej, z rozmachem 
nakreślonej tematyce. Charakter kompozycji 
jaun atonalny o przejszystym jednak rysunz 


ku. Trzy kompozycje Stan Golestana, krvty* 


— przedstawia sie niemniej 
Przebija z niej nader ciekawa 


modernizmu z 


Pos j 


przez setki ran zwycięska wpełzła w jego | 


wsłaje i pada, skowyczy i pyta: N 
5 | zgoła akademickiej. 


Arona Cotrusa. I 
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ka muzycznego paryskiego „Figaro“ zdradza: 
ja nieprzeciętną kulturę muzyczną.  Golestan 
posiada silne poczucie kolorytu t ciepłej ore 
namentyki. Jest to muzyk o iście francuskim 
esprit. Nie jest mu obcą i muzyka niemiec: 
ka, jakby na to wskazywały lekkie reminiż 
scencje (Händel, Schubert). Do rzędu wybite 
nych indywidualności twórczych zaliczyć naz 
leży lie Sibianu, bezsprzecznie najzdolnieje 
szego dziś pedagoga Rumunji, kompozytora 
o zdecydowańem obliczu, pełnego równowagi, 
Jego „Rapsodja rumuńta 
acz mało oryginalna w fakturze, zacie: 
kawia żywością koncepcji, opartej na motyż 
wach ludowych i finezja formy. 

P. Elżbieta Cotrus, jako wykonawczyni 
kompozycyj swych ziomków okazała klasę 
zgoła wirtuozowską. Jest to pianistka euros 
pejskiej miary z zupełnie prawdziwego zdas 
rzenia. Niepowszednie wyrobienie PORE 
pozwoliło koncertantce horempate swg uwag 
; całkowicie interpretacji, pełnej kobiecej wnie 
kliwości. Artystka ta o dużej subtelności tra 
zowała prześlicznie, ciepło, miękko, zaókrą: 
glenie, nie wypaczając w niczem ani nie „prze 
indywidualizując' odtwarzanych przez się ue 
tworów. Ekspresja pianistyczna p. Ootrus o* 
wiana ciepłem uczucia, utrzymana była w 
znakomitym stylu. Koncertantkę przyjmowa: 
no serdecznie, odwzajemuiając się za chwile 
prawdziwego artyzmu naręczami kwiecia. Rów 
mież obecnemu na sali Aronowi Cotrusowi 


spontaniczną zgotowano owację, 
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dla bezrobołnych w Chelmmie 


Wielki i ciężki kryzys gospodarczy oraz 
jego nieuniknione następstwo jak klęska bcze 
rabocia dotknęły nietylko Polskę, ale świat 
cały | 

Wprawdzie u nas przy mniej skomplikowa 
mej strukturze gospodarczej bezrobocie nie 
przybrało tak rażących rozmiarów, jak to ma 
mejsce, w innych krajach, ale jednak stanowi 
ono dla pozbawionego rezerw  matecjalnych 
społeczeństwa i Państwa naszego znaczny cię: 
żar, a nawet nicbezpieczeństwo. 

Bezrobocie nie może i nie powinno być zja: 
wiskiem obojętnem dla zdrowego spoleczeń- 
stwa, musi wywołać w nim naturalny odruch, 
stanowcza wolę przyjścia za wszelką cenę z 
pomoca rzeczywiście cierpiącym głód i chlód 
rzeszom bezrobotnych. 

W tych swoich odruchach serca i szlachete 
nych poczynań społeczeństwo nie może oglą* 
wyłącznie na pomoc czynników ofi- 
cjalnych. 

Wobec tego utworzył się w tut. powiecie 
m. Powiatowy Komitet Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym z 6 Komitetami Para: 
fjalnemi, których zadaniem jest pobieranie 
dobrowolnych stawek świadczeń, czy to w naż 
turze, czy też w gotówce od wszystkich bez 


. wyjątku obywateli zarobkujących 


Wysokość tych świadczeń w tut, powiecie 


` ustalit niżej podpisany Pow. Komitet Niesienia 


Pamocy Bezrobotnym j. n.: 
a) Rolnictwo: 
1 od 1 morgi ziemi ornej I. kategorji 8 
groszy miesięcznie; 
2. od 1 morgi ziemi ornej 
` 5 groszy miesięcznie; 
3 od 1 morgi ziemi ornej III kategorji 
3 grosze miesięcznie. 


JI kategorji 


b) Urzędnicy i emeryci wszystkich kategoryj 


od miesięcznego wynagrodzenia netto: 
1 do 300 zł — 9% miesięcznie; 

2. do 1000 zł. — 10/0 miesięcznie; 

3. ponąd 1000 zł. — 2% miesięcznie. 

c) Wolne zawody: 

w sposób jak urzędnicy, t j}. %% i 
od dochodu. od którego płaci się państwos 
wy podatek dochodowy. 

d) Wszystkię inne zawody: 

posiadające pracę i zarobek, a nie objęte 

powyźszemi trzęma grupami (np. pomocni: 

cy handlowi, uczniowie, terminatorzy, służ 
ba domowa i robotnicy) — 4% miesięcz: 
nia od wynagrodzenia miesięcznego. 

Kupiectwo, handel, przemysl oraz piekarze 

i rzeźnicy płacą od dochodu ustalonego dla 

państwowego podatku dochodowego: 

1. 3000 do 120600 — 1% miesięcznie od 
kwoty przypadającej na | miesiąc (tak 
jak pod rubryką b) i c); 

"12000 do 100000 — 2% miesięcznie od 

. kwoty przypadającej na 1 miesiac (tak 
jak pod rubryką b) i c); 

3. ponad 100.000 — 3% miesięcznie od 
kwoty przypadającej na 1 miesiąc, — 
zaś ci, których dochód róczny nie wy: 

nosi 3000 zł, płacą 3 do 5 zł. miesięcznie. 

Rzemiosło: 

50% ad wykupionego patentu z tem, że 

tzemieślnicy, którzy wogóle nie wykupuja 

patentu, płaca od warsztatu po I zł. mie: 
sięcznie oraz 50 grószy miesięcznie od każ: 
dej zatrudnionej w warsztacie osoby. 

Banki, spółdzielnie i kasy oszczędności: od: 

1. czystego zysku do 12,000 zł. rocznie — 
p/e jednorazowo; 

2. czystego zysku do 100.000 zł. rocznie — 
20/e jednorazowo; 

3. czystego zysku ponad 100.000 zł 
mie — 30% jednorazowo. i 
Powiatowy Komitet  Niesienia Pomocy 
Bezrobotnym apeluje gorąco do poczucia oby- 
watelskiego calego powiatu o regularnc skła: 
danie tej-ofiary dla „wspólnej sprawy“ i wy 
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'raża niepłonną nadzieję, że jakkolwiek datki 
"są dobrowolne, żaden z obywateli w imię do* 
: brej sprawy nie uchyli się od złożenia tej 
"ofiary, która mu w udziale przypada, 


„Rówłhocześnie zanosi Komitet gorący 
do szerokich rzesz bezrobotnych. żeby nie wy 
czekiwali wyłącznej pomocy od ` społeczeń: 
stwa, ale 'starałt sie równicz ze swej strony 
wedlug-możności o pracę i zarobkowanie w 


apel 


miejscach swego zamieszkania, bo komitet już 


zgóry zwraca uwagę, że pomimo najusilniej: 
szych starań i ofiar społeczeństwa trudno mu 
będzie w zupełności udzielić takich wsparć, 
aby w całcj pełni zaspokgiły wszystkie pó 
trzeby; Jeżeli więc wszyscy solidarnym wysil 
kiem poprzemy naszą akcję, to przetrwamy 


A O TO 


w gnębiącym nas ciężkim czasie i ogólnym 


kryzysie gospodarczy ni. 
Powiatowy Komitet Niesienia Pomocy 
Bezrobtnym na powiat chełmiński; 


L. Ossowski, Starosta Powiatowy; J. Ślaski, 
ziemianin, prezes P. T. R.; ks. dziekan Latos, 
pułk. dypl. Koc, ks. prob. Bączkowski, adwo= 


kat Szymański, pułk. dypl, Kunc, Insp. Szk. 
Wyrcembclski, dr. Franke, Referendarz Skap- 
ski, Moczyński, dyrektor K. K. O., major 


Klein, referent Mikuła, Drapczyński, ks. prob. 
Promiński, Donarski, dyrektor Banku Ludo: 
wego, Górecki, dyrektor K. K. O. m. Chelm- 
na, Lepakowski, robotnik, Jeszke dyretor “Ban 


Mautller ziemianin, Szczes 
Skarb. Patula ziemia: 
nin, Spitzer ziemianin, Jan Frackowski rzeź: 
nik, Kurowski.pickarz, Hoffmann ziemianin, 
Ignacy Błażcjęwicz' mutarz, Żelazny, rektor 
Chmurzyński kupiec, Ojciec Zenora, Przeor 
Ks. Ks. Pallotynów, Hądźlik burmistrz, Kus 
bicki dyrektor. Rolnika, dr. Drążkowski, emer. 
pułk. Koczorowski wójt, Haertlowa z Lipienek 
przewodnicząca ziemianek, Jasińska, Buczkowe 
ski ziemianin i wójt, Juljan Efta robtnik, dr. 
Frankiewiczowa, «dyr. gimnazjum prof. Wożźs 
niak, inżynierowa Dziedziulowa, Grajkowski 
ziemianin, Wardziński ziemiann. 


EU oo ESSE 


ku Chelmińskiego, 
| ask nacz. Urzedy 


paw non 


Biczwszy Pokaz Jęczmienia 


Browarmceśo 


Komitet Organizacyjny Związku Wytwóre 
ców Jęczmienia Browarnego Zachodniej Pole 
ski komunikuje, że na Pierwszy Pokaz jęcze 
mienia browarnianego, urządzany w dniu 28 
i 29 października br. w Poznaniu (na sali Wkp 
Izby Rolniczej) przyznana została dla osób Po 
kaz ten zwiedzających. zniżka kolejowa w wy: 
sokości 50 proc. ceny biletu na drogę powrot= 
ną. : 

Na Pokaz ten nadesłane zostało. około 90 
prób ziarna jęczmiennego z Wielkopolski i 
Pomorza, co, biorąc pod uwagę sytuację fi- 
nansową rolnictwa i niepomyślny naogół wy: 
nik zbiorów jęczmienia w roku bieżącym, — 
uznać należy za ilość stosunkowo dużą, 

Dla wyróżnionych przez specjalnie powos 
łaną Komisję Sędziowską prób ziarna ustanoż 
wiły Wielkopolska i Pomorska Izby Rolnicze 


w Pozmamiu 


odpowiednią ilość dyplomów honorowych. 
Również dyplom honorowy przyznany będzie 
dla próby jęczmienia, najwyższego pod wzglę: 
dem wartości browarnej przez Związek Bros 
warów na Polskę Zachodnią w Toruniu. — 
Wreszcie nagrody pieniężne ustanowił: Związ 
zek Eksporterów Zboża R. P. w wysokości 
300 zł. oraz Centrala Rolników S. A. w Poza 
naniu dwie nagrody pierwsza w wysokości 300 
zł, druga 200 zł. 

PP. Rolników, Kupców zbożowych oraz 
przedstawicięli przemysłu browarnego, uprasza 
o zwiedzenie Pokazu, zaś pp. wytwórców jęcz 
mienia browarnego ponadto o liczny udział w 
zebraniu założycielskiem „Związku Wytwóre 

|o Jeczmienia Browarnego* w dniu 29 bm. 


godz. 10:ta (sala Izby PrzemysłowosHandlowej 
w Poznaniu), prosi Komitet Organizacyjny. 


- Egzamin rewizorów kcsiąś 


W Grudziądzu odbył się w biurze Izby 
Przemysłowo:Handlowej egzamin kandydatów 
na rewizorów ksiąg. Komisję egzaminacyjną 
stanowili- pp.: Dyrektor Izby Przemysłowos 
Handlowej Henryk Krupski. jako przewodni: 
czący, Radca Skarbowy: Lucjan Krżewski, Sq: 
dzia Sadu Okręgowego Edmund: Zdrodowski 
1 Dyrektor Szkoly Handlowej łzby Przemysłos 
wo:Handlowej Roman Kociurski ze człon: 
kowie komisji. Do egzaminu stawali pp.: Zyg 
munt Englert, Marjan Herczyński, Hieronim 


Merdas z Grudziądza i Edward Albiński z| 


Gdyni. Wszyscy kandydaci egzamin zdali i 
tem samem uznała ich Komisja Egzaminacyj» 
na za posiadających kwalifikacje- fachowe do 
publicznego spełniania funkcji rewizorów 
ksiąg „handlowych. 
p. dyrektor. Krupski, ogłaszając wyniki -egzaz 
minu, z prawdziwem zadowoleniem zaznaczył, 
iż aia wysokich wymagań ze strony Kos 
misji Egzaminacyjnej wyniki egzaminu były 
dobre i zastęp nowych rewizorów ksiąg daje 
gwarancję pełnej dojrzałości fachowej. 


Konwersja wrótkolerminowa pożyczek 
Zwiazków Komunalnych 


Rozporządzenień ministra spraw we- 
wnętrznych uruchomiony został długoter- 
minowy kredyt pożyczkowy komunalnego 
funduszu pożyczkowo - zapomośoweśo. 

Według tego rozporządzenia z komunal 
nego funduszu nie będą narazie udzielane 
nowe pożyczki długoterminowe w gotówce, 
a jedynie konwertowane pożyczki krótko- 
terminowe. Udzielanie gotówkowych po- 
życzek” długoterminowych nastąpi w ter- 
minie późniejszym, Do tego czasu nadsy- 
łanie podań o udzielenie pożyczek dlugo- 
terminowych jest przedwczesne. 

Ponieważ z funduszu udzielono już po- 
życzek krótkoterminowych na sumę 145 
milj, a skonwertowane będą mogły być po 
życzki tylko na sumę 8 milj., przeto mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych oznajmia, że 
uwzględniane będą przez specjalną komi- 
się przy Polskim Banku Komunalnym poda- 
nia związków komunalnych o WIEŻ 
pożyczek krótkoterminowych na pożyczk 
długoterminowe, przedewszystkieni So? 
wiadające następującym warunkom: 

1) Pożyczka krótkoterminowa udzieło- | 
ra została przed 1 października 1930 r. 2) 
W podaniu przytoczone zostaną szczegóło- 
we motywy uzasadniające niemożność spła- 
cenia krótkoterminowej pożyczki w termi- 
nie wskazanym przez komisję. 3) Do poda- 
nia dołączony zostanie odpis sprawozdania 
dokonanej w ciągu ostatniego roku lustra- 
cii związku komunalnego badź przez wła- 
dzę nadzorcza, bądź przez komisję rew zyj- 

ną organu uchwalającego przy współudzia- 
le rzeczoznawców, bądź też przez rzeczo- 
znawcę Związku Powiatów, 
Związku Miast 

Do podań o konwersje winny być dołą- 


względnie 


czone nasiępujące dokumenty: a) uchwała 
sejmiku, względnie rady miejskiej z odpi- 
sem decyzj. władzy nadzorczej, zatwierdza- 
jącej tę uchwałę, b) budżet na rok bieżący, 
B sprawozdanie z wykonania budżetu o- 
| statniego roku wraz z zamknięciem, d) wy- 
| kaz zobowiązań. długo- i krótkotermino- 
| wych, e) bilans brutte księgi głównej na o- 
statni dzeń ubieglcgo miesiąca, I) wykaz 
członków wydziału © swiatoweśo, względne 
magistratu, g) odnoluie do miast niewydzie 
lonych z powiatów — ponadto uchwała sej 
| miku, upoważniająca wydział pow.atowy 
do wydania Bankowi gwarancji za termino- 
wą spłatę pożyczki przez miasto: zanim 
to może nastąpić — tymczasowa zapowiedź 
wydziału pow'atowego, że sprawa ta z 
przychylnym wnioskiem będzie wniesiona 
na najbliższe posiedzenie sejmiku. 

Z uwaśi że konwersji podlegać może 
tylko część pożyczek krótkoterminowych, 
wskazane jest, aby zwiazki komunalne we 
własnym interesie zgłosiły podanie jaknaj- 
rychlej, najdalej jednak do dnia 1 grudnia 
1931 r. z tem, że o ile niewyjednana będzie 
do tego czasu uchwała organu uchwalające- 
$0 — uchwała tąka mogłaby być przed- 
sławiona dodatkowo później 


i 
1 
 Chojmice 
| -—- Żebrak - włamywacz, — W Borowym 
| Młynie aresztowano żebraka nicjakiegó Karze 
czewskieso poęhodzatego rzekomo z Torunia 
Żehrak ten włamał się do Urzędu Pocztowe: 
go w Borowymmiynie, skąd -skraćł 10 zł, goz 
tówki. Żebraku s włamywacza odstawiońo do 
dyspozycji władz prokuratorskich w Chota 
cach. 


. Przewodniczący Komisji. 


' ladników rzeźniekich. 


całości, » 


Z Pomorskieśo Tow. 
 Ziemianek 
W czwartek dnia 29 bm. odbędzie się w 
sali Starostwa w Grudziądzu walne zebranie 
Pom. Tow. Ziemianck. Obrady poprzedzi 
msża św., która odprawióna zostanie o godz. 
8 w kościele Farnym za duszę śp. Róży Ko 
mierowskiej. Porządek obrad obejmuje spra: 
wózdania zarządu oraz poszczególne sekcje 
Pońadto wybory uzupełniające do zarządu 
Po południu p. insp. Babiński wydlosi referat 


Zjazd bławalmitcć w 

. Zz calego Pomorza 

Wczoraj odbył się w Grudziądzu ogólmo» 
pomorski zjazd bławatników przy Związku 
Towarzystw Kupieckich pod przewodnictwem 
prezesa Maciejewskiego z Tezewa. Na zjazd 
przybyło z całego Pomorza około 60 delegatów 
oraz delegacja z Bydgoszczy. Na z ieździe oma 
wiano sprawy związane z branżą bławatniczą 
m. in. sprawy celne i podatkowe. 


Wywóz gęsi z Pomorza 
W ub. roku wywieziono 90 
tus. Szi. 

Ponte odgrywa w wywozie gęsi bardzo 
ważną; rolę i rok rocznie wywozi większe ilo- 
ści gesi. Roku ub, wywieżiono z Pomorza oko- 
ło 90 tys. szt., podczas gdy w r. b. kupcy wy- 
wieźli dotychczas tylko 20 tys. szt. Przyczynę 
tego przypisuje się poważnym aiedomaganiom 
przy podziale kontyngentów wywozowych. To 
też zainteresowane kupiectwo zwróciło się © 
pomoc do gdyńskiej Izby przemysłowo-handlo- 
wej, 

W rezultacie uznano konieczność podtrzy- 
mania kontroli wywozu gęsi ze względu na to, 
że przyczyni się to do podniesienia jakości pro 


‘duktu, a zarazem przyniesie poważne zyski pro 
.dycentom i wywozowcom. Zmniejszenie się wy 


wozu drobiu tłumaczą trudnościami finansowe- 
mi Niemiec i przęładowaniem towarem rynku 
irancuskiego. Na rynkach zagranicznych z po- 
wody silnej konkurencji Węgier, Rumunji i Ju 
gosławji dała się zauważyć tendencja zniżkowa, 
która działała hamująco na nasz wywóz, tem 
bardziej, że mamy do pokonania trudności na- 
tury administracyjnej państw przywożących 
drób. . 


mn 


Golub 


— Ż cechu rzeżnickiego. Dnia 21 bm. ad: 
był się w tut. szkole egzamin uczniów na cze” 
Przed komisją egsami- 
nacyjną złożoną z pp. st. cechy St, Daranowz 
skiego, mistrza rzeź. Boguckiego, st. czelad: 
nika Wilińskiego — oraz przedstawicieli szko 
ły dokszt. p. kier. Górskiego, złożyli cgzamin 
z pomyślnym wynikiem pp.: Sontowski, Kus 
ligowski, Kwiatkowski, Żurawski, Romanow: 
ski i Wnuk wszyscy z Golubia. Szczęść im 
Boże! 


Kościerzyna 

~ Mies. zebranie Tow, Pow. i Woj. Dn. 
17 bm. odbyło stę miesięczne zebranie Tow. 
b. Pow. i Woj. placówki — Kościerzyna, Lis 
czba obecnych około 30 osób. Referat p. t. 
„Co to jest przysposobienie wojskowe — 
cel i korzyści“ wygłosił p. por. Sulatygki. Po 
wyższe zagadnienia budziiy wśród sluchaczy 
ogólne zainteresowanie, a w ożywioncj dys- 
kusji obecni zwracali się do prelegenta o 
szczegółowe wyjaśnienie kwestyj związanych 
z powyższym tematem. * 

Druhowie w pełni doceniają znaczenie 
przysposobienia wojskowego na zachodnich ru 
bicżach Rzeczypospolitej - Polski, domagając 
się częstego urządzania ćwiczeń. polowych i 
strzelania, W celach zaś podtrzymania dyscy 
pliny w Tow. spowodowali. uchwałę, skazują: 
cą na grzywnę pieniężną na rzecz Tow. 
tych druhów, którzy w ub. tygodniu nie wzię 
li udziału w ćwiczeniach polowych. Cześć dla 
zdyscyplinowanych członków 'Tówarzystwa. 


— Świętokradztwo w ‘kościele kościerskim, 
Onegdaj nicznana kobieta w kościele w Ko: 
ścicrzynie skradła ze skarbonki stojącej przed 
figurą św. Antoniego około 30 zł, gotówki, — 
poczem pospiesznie ulotniła się, Zachowanie 


|kobiety uchodzącej z kościoła wydało się poź 


dejrzanem ks, proboszczowi Krysińskiemu, <— 
który ją przypadkowo zduważył. Ks. prob. 
stwierdziwszy: później kradzież pieniędzy ze 
skarbonki powział słuszne podejrzenie, — iż 
świętokraćczynia byla owa nieznana. kobieta. 
i zawiadomił o Kradzicży policję, Policji uda 
ło się przytrzymać złodziejkę, niejaką Marię 
Rzepkową, rozwódkę z Chełmna, którą od: 
stawiono do Sądu Grodzkicgo w Kościerzynie 
Skradzione pieniądze po jej, odebrać w 


yE 


prośramy radjowe 


Poniedziałek 26 października. 

11.40 Przegląd prasy kraj, PAT. 11.58 Sy» 
gnał czasu z Warsz. Obs. Astr., hejnał krak. 
12.10 Urzęd. komun. Państw. Inst. Meteorol, 
[12.15 Muzyka z płyt gramof. 14.45 Muzyka 
g płyt gramof. 15.05 Komunikat gospodarczy. 
15.15 Przegląd komunikacyjny. 15.25 Odczyt 
z cyklu dla naucz. „Rola nauczyciela w nau: 
„czaniu dorosłych" — wygł. p. St. Czubek, pre: 
ges Komisji Międzyzw. Kult-Artyst. 15.5 
Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i ryba» 
ków. 15.50 Muzyka z płyt gramof. Tańce lu: 
'dowe. 16.0 Lekcja francuskiego (kurs elemen» 


tarny). Lektor L. Roquigny. 16.40 Muzyka 
» płyt gramof. 17.10 „Ruletka, czyli fatalizm 
liczb”, wygl. dr. F. Burdecki. 17.35 Muzyka 


Zucka i H. Pewznera. 18.50 Rozmaitości. — 
19.15 „Skrzynka pocztowa Tolmicza*. 


bież. omówi inż. W, Tarkowski. Giełda roln. | 
19.30 Muzyka z płyt gramof. 19,45 Pras, 
Dziennik Radjowy. 20.00 Feljeton muzyczny. 
20.15 Operetka „Dookoła miłości” Oskara 
Straussa. Wyk. Ork. P. R. oraz soliści: H. 
Sawicka, H, Dudiczówna, St. Gruszczyński, 
Al. Wasiel, J. Popławski i in. Dyryg. W. Eb 
szyk. 22.15 Feljeton „Na lokomotywie w 
pełnym biegu“ wygl. red. J. Sokołowicz=Wro: 
czyński. 22.30 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 
22.35 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i kom. 
policyjny. 22.40 Wiadomości sportowe. 22.45 
Muzyka tan. z rest. hot. „Polonia Pałace". Ork. 
pod kier. Związka. 

15.45 Katowice. Słuchowisko dla dzieci. 

17.35 Poznań. Koncert solistów. 

17.35 Wilno. Wywiad ze Stanisł. Wysocka. 

19.00 Kraków. „Walka byków -—- Corrida“ 


lekka z „Gastronomji”. Ork. pod kier. J. | wygl red. Jalu Kurek. 


19.20 Katowice. „Z dziejów Ziemi Śląskiej” i 


Koresp. ! wygl. prof. Władysław Dziegiel. 


WTOREK, 27-GO PAŹDZIERNIKA 1931 R. 


19.30 Wilno. „Dlaczego dzieci kłamią“ — 
wygl. wizytator Jerzy Ostrowski. 


Wtorek, dn. 29 października 1931 rz. 

Warszawa: 11.40 Przegląd prasy kraj. PAL 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met.; 12.15 Muzyka z płyt; 14.45 Muz. 
z płyt. Arje w wyk. Kiepury; 15.05 Kom. go» 
spodarczy; 15.15 „Chwilka lotnicza” (Herbat: 
ka nad Londynem), wygł. red. Z. Qithurus; 
15.25 „Przegląd czasopism kobiecych“, omówi 
p. M. Ankiewiczowa; 15.45 Kom. Centr, Bju- 
ra Hydrograf. dla żeglugi i rybaków; 15.50 
Program dla dzieci najmłodszych; 16.20 „Z 
dziejów nielegalnej drukarni „Robotnika“, -= 
por. Wł. Malinowski; 16.40 Muzyka z płyt 
gramof. Muzyka lekka tan.; 17.05 Kom. Tow. 
do Zachęty Hodowl. Koni w Polsce; 17.35 Po- 
pularny koncert sym. Wyk.: Ork. Fil. Warsz. 
pod dyr. J. Ozimińskiego i HO. Kowalski 
(skrzd.); 18,50 Rozmaitości; 19,15 Giełda rol. 


4  DZWIĘKOWE KINO 


ŚWIATOWID 


Dziś i dni następne! 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 28 października 1931 o godz. ł1 przedpoł. 
sprzedawać będę u rolnika Jana Zięby w Pędzewie 
ow. Toruń za gotówkę: 1 krowę i wirówkę; u małż. 
Władysława i Józefy Tomczyńskich w Pędzewie: ma- 
szynę do szycia, wirówkę, szatę do bielizny, rower 
męski, kanapę i 2 fotele; o godz. 13,30 w poł, u Gu- 
stawa i Marji Thiemann w Żaroślach Cieńkich pow. 
Toruń: Jal: pd sera świniaka, centrytugę, szalę do 
rzeczy, szałę elizny, maszynę do szycia, kanapę. 
Linde, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
: ei 27 października o ocz. 11 sprzedaję pod. 
adeckiego przymusowym przetargiem za go ę: 
oięrko, sio, stolik, regały, lampę, książki „adre- 
sowe, leżankę, lustro, dywan, maszynę do szycia; © 
godz. 14 w Podgórzu na rynku: urządzenie składowe, 
kanapy, leżankę, obraz, grabie, łańcuchy, garnki ema- 
ljowe, drut, pendzię, szczotki, lustro, konsolkę, zegar, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
łożona w Nowem i w chwili uczymienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Nowe tom 
CVII karta 397 na imię Aleksandra Lamparskiego kup- 
ca z Nowego zostanie dnia 16 stycznia 1932 r. o godz. 
10 przed połudn. wystawioną na przetarg przymusowy 
w drodze cgzekucji w niżej oznaczonym Sądzie po- 
kój Nr. 1. Nieruchomość Nowe tom XVIII karta 397 
wpisana jest pod art, 54 matrykuły podatku grunto- 
wego i Nr. 185 księgi podatku domowego i ma nastę- 
pujące oznaczenie katastralne: zabudowanie przy ul. 
Sądowej, składające się z domu mieszkalnego z padwó- 
rzem, ogrodem i oddzielnym ustępem karta mapy 7 par- 
cela 113.114 o łącznej powierzchni 20 a 96 m* warto- 
ści użytkowej będącej podstawą podatku budynkowe- 
go 989 Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 8 maja 1931 r. Niniejszem wzy- 
wa cię wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w 


j PALACE 


Dziś i dni następne! 


Nieruchomość po- 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu* obejrzeć uży: 
wane jadalnie sypialnie, pos 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo: 
ny, siodła oficerskie przepi: 


sowe, elektroluxy do odku»| Bi 
rzania, futra, płaszcze, ubra: |E 
nia, obuwie, powózka paro- |. 


| „Barwy“ KAŁAMAJSKIEGO 


rzeczy za bezcen. „Okazjo: É 
Plac 23 M 


konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo: 
graf oraz wszelkie używane 


pol“ Grudziądz, 
Stycznia 23 w podwórzu. 


1914 | ERSEN 


18.30 Muzyka z płyt. Gitary hawajskie; 19.45 ; 


Pras. Dz. Radjowy; 20.00 p. J. Wróblewska 
wygl. felj. p. t. „Nad Czeremoszem'; 20.15 
Koncert popularny Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego, Ł. Czechowiczówna (msopr.), 
B. Marwidówna (sopr.) i L. Urstein (akom.); 
21.55 Skrzynka poćztowa techy. Korespond. 
bież. omówi i porad techn. udzieli p. W. Fren 
kiel; 22.40 Dodat. do Pras: Dz. Radjowego: 
22.45 Urzęd. kom. Państw. Inst. Moteor. i kom. 
polic.; 22,50 Wiadomości sportowe; 23.00 Mu 
zyka tan. z rest. „Oaza. ` 

Wilno: 17.10 „Literatura a 'życie powsże” 
dnie“ — wygl. T. Łopalewski; 22.10 Koncert 
kameralny. 

Kraków: 19.10 „Sarkofag Stełana Batores 
go“ (z ok. odnowienia) — wygl. prof. dr. T. 
Kruszyński. 

Katowice: 19.20 „Ze świata == Odkrycia, 
zdarzenia, ludzie“ — wygł. inż. St. Nitsch. 


ah hh | hh I 


Urocza para kochanków Włodzimierz Gajdarow i TOIWUN DZWIĘKOWE KINO 
Ita Rina w upajającym dramacie erotycznym p. t. że 


„Na falach mamiętności” 


Ponadto nadprogram. 


Najmonumentalniejszy arcyfilm świata w nowej wersji dźwiękowej 


> nbb dług ; 
„Que = Waclis a. Sienkiewicza 


potężna epopea w 12 olbrzymieh aktach, całość w jednym programie. 
W rolach ałów, EMIL JANNIMGS, Liljan Hol Davis, Olga Bring. 


Ady ka ETER 


Otwierajcie szaty! | 


RER 1656 
Przynoście waszą odzież jesienną 
oraz zimową do farbowania lub 
chemicznego czyszczenia do 


a. 


TORUN >- Szerojńia 21. 


mee 


karr ga A A Ka SZA NA 


dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert 
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im prze- 
czył, W razie niezastosowania się do powyższego we- 
zwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie 
zostaną wcale uwzględnione a przy oddała ceny ku- 
pna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra- 


fotele. 
Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10. 


NOGI 


Dnia 31 października 1931 r. o godz. 11 odbędzie WicBrzowe 


się w ratuszu pokój nr. 2 


[DWA 


Kamski, przewodniczący. SŁ'ODOWE. 
„BARAMEĘEŁRL POMORSKI" 
HOŽLAH (BOCH) 


szyvzyryrzyrzrzzuz 


4 
É í SEE ET n z kapustą i pure ; 
wydzierżawienie polowania obwodu łowieckiego me EB ya spd ei zka kadehin fizy: poleca 907 k ; ; 
3 gminy m Pucka m icia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie « józefa Chronowskiego 

na Paranie 6 lat w publicznej licytacji. postępowania, gdyż inaczej prawo odnosić się będzie HUNGARJA Tel. 195 Podgórz-Foruń Tal. 195 BR 
arunki dzierżawy polowania ogłoszone zostaną | zamiast nieruchomości, tylko do uzyskanej cenyj| 2? : le za 

przed rozpoczęciem licytacji. 4 i 1870|| Toruń, Prosta 15/17. TRENE TE E Sae BERANTA 

ZARZĄD SPÓŁKI ŁOWIECKIEJ: Nowe, dnia 29 września 1931 r. h = 
3 K 15/31. Sąd Grodzki. „SMIETANKA POMORSKA S 


wróciłem 
pr. Watla-Skrzydiewski 


EOOCEECEKACEGOCOGE eeaeee] 
(a) 


Mńlisze 


mmm] 


m 
| |||OBFITE 
| lekarz chorób serca | li I |||; smaczne go m JO ! 
] Poznań, św. Marcin 66. tel. 12-75 [E] prn ome, i rych dataset katalogis (8) po zł. 1.55 SIELIZNA A 
| godz! RRE M2 1 6—1 1862 [E p. wyfionuje x rysunków i fotografiji - <A a] : polecą 909 J 
| [BE Efiemiśrafja „Dnia $omorskiego" z pra } iare AE, 
COA PRE „SZARM PRM » a Ą ZE I Paz | n BNEZĘ>CAE PER RL Ta . s 
r R U a Ą Z q Zgłoszenia w administracji Soruń, Szeroka ti E Toruń. Prota i io. okazyjnych cenach 
e. 


R. Hilamowski € 
Toruń 
28 ul. Zegłarska 28 


OOJOJOOOOOOZOOONORBELCODCBOJE 
= TWNEWYTS ZY PETECOŻEWE ITS TN PETE EOWRÓWE REZ S E | DÓ 
W piątek, 30 bm. o godz. 19,30 odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Pomorskiego Towarzystwa Opieki moralnej 
nad dziewczętami i kobietami 
w lokalu Związku Lekarzy, ul. Mostowa 21. 


e 


Przysposabiam do egzamie 
nów, udzielam szybko grun= 
townie za I5 zł. miesięcznie | ga 


ielscji: 


W środę, dnia 28 października rb. o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będę najwięcej dającemu za natych- 
miastową gotówkę w Grudziądzu przy ul. Książęcej w |. 
| Firmie Lipiński co następuje: 2 samochody, 2 stare 

l motory, biurko, 1 wózek ręczny, większą ilość żelaza, 
9 starych opon, szalę żęlazną, 26 desek około 3 mtr. 
| długie, oraz t. p. rzeczy. 


f 

| 

| 
| PRZETARG PRZYMUSOWY. 
| 


NAJTANIEJ | 


i najlepiej kupuje się 
wina i wszelkie 


rancuskiego, angielskiego, 


| 
| i Ściuszki 3 irytualje w iemieckiego, fortes 
Í s Riri kom. sądowy, Grudziądz, Kościuszki 7a. SZARE | Porządek obrad: TA alje $ Ramię ispo y Sulien I 
| | A 2. Wybór przewodniczącego i sekretarza. Winiarni HOSSA R = i 
| | PRZETARG PRZYMUSOWY 3. Odczytanie protokółu z pierwszego Nadzwyczaj- z: Hungarja“ RURA S A. 


We wtorek, dnia 27 października o godz, 9 sprze- 


mego Walnego Zebrania z dnia 14 października 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go” 


dz. ż0stej 
b. r. A 1 


wł. T. Chmurzyński Członek Zw. Pow. i Woj. 


tówkę najwięcej dającemu w Nowym Dworze u p. Kon- 4. Sprawa rozwiązania i likwidacji Towarzystwa, EME bidi Tir wd Kół ENS ta ko 
stantego Plitta: 2 byczki, 3 krowy, 4 raby, 30 war- 5, W razie przyjęcia uchwały co do likwidacji To- tel. 125. 904 | a | mad prosto jakiekolwiek ` Ee EB 
chlaków i około 70 ctr. żyta w słomie; u Teofila Plitta warzystwa, wybór likwidatorów. ; zajęci e, przy całKowitem Krotochwila w 3 aktach 
o godz. 10; 4 jałówki, 2 krowy, 2 świnie, 10 prosiaków; Zarząd. dm atey mani sa B. Koterwy. 
około 100 ctr. żyta i 50 ctr. pszenicy w słomie, minimalnem wynagrodze- — 
T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu. TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ W GDYNI x niem. Miejscowość oboję: We ion aat 4 bm. 
Gr. 378. tna. Łaskawe zgłoszenia KG i 
Ez pD rawdziwa Adm. Dnia Hon. L-1878: LLICA” 
K el) N K U p $ okazja! TA AE A a a E ONE RCIE Dramat:w 3 aktach 
BA R ri v E. Rice’a. 


nego 8-klas. Gimnazjum Humanistycznego w Gdyni 
obowiazki sa ane w instrukcjach Min'ster- 
stwa W, R. i O. P. Jako wynagrodzenie otrzyma 
lekarz pobory IX stopnia służbowego szczebla a; 
a dentysta pobory X stopnia służbowego szczebla 
a wraz z 20% dodatkiem gdyńskim, Odpowiednio 
udokumentowane podania należy wnosić do Za- 
Ji rządu Tow, Szkoły Średniej w Gdyni na ręce 
Dyrekbi" Gimnazjum w Gdyni, Szosa Gdańska, 
„ imach Instyt, Handlu Morsk, i Techn. Port. 


Sprzedaję Korzystnie aparat 
fotograficzny 18/24 kompl. 
Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce w wielkim wy: 
borze. Wirówki do mleka, 
kanapy. szafy orzechowe, 
sosnowe, łóżka mebl. i że- 
lazne, rowery damskie i mę: 
skie, maszyny de szycia, 
płaszcze i zimowe i wiele 


OZPOE TREE ZZ EWY TE 
W środę, dnia 24 bm. 
o godz, zostej 
„AJLKCA” 
Dramat w 3 aktach 
Elmera Rice'a. 


Pod „Trzema Królami:' 
Grudziądz, ui. Sienkiewicza 27. 
przypomina swoje codzienne 
TANIE KOLACJI 

WS 0 jam cenie 1,— zł. 


Poniedziałek: Makaron polski z szynką leo 
kasier, groch pure. 


Uniewaźniam 


zgubiony wykaz osobisty 
na nazwisko Matylda Krett 
wystawiony przez gminę 
Kielno. 


| W czwartek, dn. 29 bm. 
o godz. Zostej 


Wtorek: Grochówka z wkładką lub gołąbki Za Tow, Szkoły Średniej w Gdyni: © innych przedmiotów, 1318 F ULICA”. _ 
' Środa: Pierożki malopolskie z masłem lub sernik m. p. (—) prezes Władysław Grabowski. Sklep Okazyjny Sztuka w 3 aktach 


z masłem. 
Czwartek: Ogony wołowe w Maderz_, lub naleś- 


rI 


po warszawsku 


Elmera Rice'a 


Grudziądz 


s Si | 0 O EEE ES S E O 
niki z serem. 5 $ ul. Narutowicza nr. 22. połeca ; 7 
Pinten. SE SAY z kluseczkami lub KKapusię zay € 3 wa W ua gor tej bm. 
placki kartofl. zę : z. 20s 
Sobota: Kołduny litewskte w resole lub gularz kiszoną C<ka 135 kg. z bes bieliznę, robię ręczne me: „Ffaunśarja z 


po węgiersku. | r dj 
Niedziela: Zraąziki litewskie lub pierożki z kapu- 
stą i z mąsłem. 172 


ULICA” 
Sztuka w 3 aktach 
Elmera Rice‘a. 


Miody piesek)! 


terrier z sierścią ostra na|} 
sprzedaż. Sopot, Schäter: |% 
stasse nr. 27 2 piętro. [641 


czką poleca zożki, przyjmuję ALE, 

€ emińsfsi i, ra 

Toruń, ul. Kościuszki 3 | Grudziądz, Ogrodowa 33, 
telef. 905. 11501 IH. prawo. 
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STERI 


3 clcćraiio 


Bozia 


Mikjonowe armie bcZro! 


of 


w świeile danych Miedzynarodowego Biura Pracy 


Kiedy w jesieni roku ubiegłego Między- 
narodowe Biuro Pracy opublikowało staty” 
stykę o bezrobociu w poszczególnych pań- 
stwach przemysłowych, wykazującą około 
10 miljonów bezrobotnych, zdawało się, że 
punkt kulminacyjny kryzysu światowego 
został już przekroczony i że w przyszłości 
nie należy obawiać się dalszego wzrostu 
bezrobocia. Bezrobocie w zimie wprawdz.e 
cośko!wiek wznosło, ale z wiosną znów 
zmalało, Następnie sytuacja się jednako- 
woż pogorszyła, a kryzys finansowy przy- 
czynił się do jeszcze większego: wzrostu 
bezrobocia we wszystkich państwach. 

Międzynarodowe Biuro Pracy przed swą 
sesją jesienną opublikowało znów statysty- 
kę bezrobocia, 

Wszystkie te cyfry porównane są ze 
stanem w roku ub, Cyfry dotyczące Sta- 
nów Zjednoczonych wyrażone są tylko w 
przybliżeniu, ponieważ Międzynanodowe 
Biuro Pracy porównuje w tym wypadku 
stan bezrobocia tylko w procentach. We- 
dług tejże statystyk. bezrobocie w znacz- 
niejszych państwach przemysłowych przed 
stawia się rastępująco: 

Jesień 1931 Jesień 1930 


Niemcy 4.104,000 2.882.500 
Anglja 2.813.163 2.114.548 
Włochy 723.909 399,604 
Polska 332.832 244.224 
Czechosłowacja 210.908 17.309 
Austtja 196.321 156.124 
Belgja 176.162 63.782 
Hołandja 65.952 32.755 
Francja 53.673 11.214 
Nowa Żelandja 48.670 5.371 
Szwecja 44.261 21.170 
Dąnja 36.100 26.232 
Kazada 32.400 18.473 
Wegry 29.412 21.860 
Nerwegja 22.431 12.925 
Szwajcarja. 18.506 10.351 
Stany Zjednoczone 7.000.000 4.000.000 


Razem: 15.903.700 10.103.442 


Cyfry te jednakowoż nie są ścisłe i nie 
przedstawiają prawdziwego stanu rzęczy, 
a to dlatego, że w różnych państwach sta- 
Lystykę bezrobotnych opracowuje się w ró- 
żuy sposób. W niektórych państwach sta- 
tystyka bezrobołnych jest zupełna, w nie- 
których tylko częściowa a w Stanach Zje- 
duoczonych wogóle nie mają do dyspozycji 
ścisłych dat statystycznych. Tam określa 
s'ę stan bezrobocia według tego, jak obniża 
się lLczba robotników w poszczególnych 
przedsiębiorstwach. 

Opublikowane cyfry są o tyle interesu- 
jące, że wykazują jak kryzys, który jesz- 
cze w roku ubiegłym w poszczególnych kra 
jach był znikomy, w roku bieżącym przeja- 
wia się w całej pełni. Do tych państw prze- 
dewszystkiem zaliczyć - należy Włochy, 
gdzie bezrobocie w ostalnim roku wzrosło 
o 40 proc. Faszyści przypuszczali, źe ich 
nowy ustrój zapewni państwu dobrobyt ł 
uchroni od bezrobocia i nie pozwoli, by w 
ich państwie kryzys przejawiał się zbyt 
ostro. Cyfry powyższe jednakowoż dowo- 
dzą, że rzeczywistość inaczej się przedsta- 
wia. 

RR PERSEE IAA | OUNARONE 
fowicecka łódź podwodna 
zafomelła 

' Helsingiors, 26. 10. (Pat). W sobotę po 
poł, parowiec niemiecki „Grazia* zderzył 
się w zatoce fińskiej z rosyjska łodzią pod- 
wodną, która zatonęła, „Grazia” został u- 
szkodzony i zaraz zawrócił do Leningradu. 
Radjostacją w Wyborgu otrzymała dziś ro- 
syjską depeszą iskrową, zawiadamiającą, 
iż „Grazia“ przybył do Kronsztadu i zdo- 
łał uratować 50 ludz! załogi łodzi podwod- 
nei, s ; 


M ERa a ge P. PEACE ERTE IRERE A TTET O E PERA E mE TIOR 
EE a aa OOO 


Ciekawe zjawisko daje się zauważyć we 
Francji W państwie tem jest tylko 53.000 
bezrobotnych, chociaż państwo to posiada 
wielki przemysł. W roku ub. bezrobocie 
we Francji było bardzo znikome. Zjawiska 
to poleśa na tem, że Francja zatrudnia zna 
czna liczbę  robotników-obcokrajowców, 
którzy z chwilą gdy znajdą się bez pracy, 
natychmiast opuszczają Francję i wracaja 


do swej ojczyzny. Wiadomości z poszcze- 
gólnych kół francuskich jakoby liczba bez- 
robotnych dosięgała we Francji 350.000 a na 
wet 500.000 są zbyt przesadzone. 

W państwach przemysłowych daje się 
zauważyć stopniowy wzrost bezrobocia i 
dlatego w zimie należy się spodziewać za- 
ostrzenia sytuacji. 


Inauguracja oddziału gdyńskiego 
instuykuia Baliychieslo 


Instytut Bałtycki, znany jako placówka 
naukowa, przy której zgromadził się znaczny 
zastęp uczonych polskich, zajmujących sie ba- 
daniami Pomorza i zagadnieniami, dotyczace- 
mi polityki morskiej, przystępuje obecnie do 


UTWORZENIA ODDZIAŁU W GDYNI. 


W oddziale tym zostaną uruchomione pra- 
ce naukowe, dotyczące w pierwszym rzędzie 
rozwoju portu i miasta Gdyni, jak również 
zagadnień polityki morskiej; pozatem zostaną 
prowadzone wykłady, na poziomie uniwersy- 
teckim, mające za zadanie pogłębienie wiado- 
mości w społeczeństwie polskiem w dziedzinie 
spraw morskich i ugruntowanie naukowe pod- 
staw polskiej ideologji morskiej. 

Blisko 20 profesorów uniwersytetów oraz 
kierowników życia gospodarczego w Polsce 
wyraziło zgodę na przyjazd do Gdyni i poru- 


szenie w odczytach najbardziej doniosłych za- 
gadnień morskich. 

Państw. Szkóła Morska w Gdyni udzieliła 
gościny placówce naukowej Instytutu Bałtyc- 
kiego; również w auli Szkoły Morskiej będą. 
się odbywały zorganizowane przez Instytut 
odczyty. Kierownictwo oddziału będzie spo- 
czywało w ręku dyrektora Instytutu p. J. Bo- 
rowika, który jednocześnie stoi na czele pol- 
skich badań morskich i piastuje stanowisko 
drugiego delegata Rządu polskiego do Między- 
narodowej Rady do badań morza w Kopen- 
hadze. 

Reszta pracowni naukowych Instytutu, w 
szezególności dział informacji naukowej, dział 
etnograficzny, dział wydawniczy,  bibijoteka, 
biura dyrekcji i zarządu, pozostaną w dalszym 
ciągu w Toruniu, jako statutowej siedzibie 
Instytutu. 


Wręczenie naśród zwycięzcom 
konkursu samolotów iurysiycznych 


Warszawa, 26. 10. (PAT.). W niedzielę, 
dn. 25 bm. w południe w lokalu Aeroklubu 
Rzplitej Polskiej odbyło się wręczenie nagród 
zwycięzcom 4-go krajowego konkursu samolo- 
tów turystycznych. W zastępstwie protekto- 
rat 4-go K. K. St. T. p. ministra Kiihna na 
uroczystość przybył p. wiceminister komuni- 
kacji Czapski. Pozatem przybyli szef depar- 
tamentu Aeronautyki pułk. dypl. Rayski, pre- 
zes zarządu głównego LOPP. dr. Martyno- 
wicz, naczelnik lotnictwa cywilnego przy Mi- 
nisterstwie Komunikacji pułk. Filipowicz, pre- 
zes Aeroklubu Rzpkitej Polskiej Janusz Ra- 
dziwił, poseł Starzak, sekretarz gentralny 
Aeroklubu Rzplitej Polskiej major Kwieciń- 
ski, przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych oraz przedstawiciele wszystkich acro- 
klubów prywatnych. Pierwszą nagrodę dla 
sckcji lotniczej koła mechaników studentów 
politechniki warszawskiej 5.000 zł. otrzymał 


por. pilot Żwirko, drugą nagrodę dla Aero-| 


klubu lwowskiego 3000 zł. R. Chorzewski, trze- 


> 


cią nagrodę dla Aeroklubu warszawskiego — 
2000 zł. otrzymał inż. pilot Stanisław Rogal- 
ski. Pozatem szereg uczestników otrzymał na- 
grody indywidualne za poszczególne wyczyny 
sportowe w czasie naidu. Po rozdaniu nagród 
odbył się cercle towarzyski. 


Poisica —Juśosławja 6:3 


Poznań, 26. 10. (PAT). W niedzie: 
lę odbył się w Poznaniu na stadjonie 
miejskim przy udziale 15.000 osób 
międzypaństwowy mecz piłkarski pos 
między Jugosławją a Polską. Zawoz 
dy zakończyły się wspaniałym sukcę= 
sem Polski w postaci zwycięstwa 6:3 
(5:2) nad drużyna jugosłowian. 


Wspaniałe zwecięsiwał 
KMuspcińkskieccdo w Paryż 
Paryż, 26. 10. (PAT) W Paryżu 

odbyły się w niedzielę wielkie mię: 
dzynarodowe zawody lekkoatletycz= 
ne. W biegu na 5000 metrów starto- 
wał Kusociński. który odniósł wspa: 
nałe zwycięstwo, przybywając do me: 
ty jako pierwszy w czasie 14,58,4. — * 
Drugie miejsce zajął Francuz Roe 
chard. 


„Kkraków-Warszawa 3:1 

Warszawa, 26. 10. (Pat). W niedzielę 
odbył się tu mecz międzymiastowy Kra- 
ków— Warszawa, zakończony zwycięstwem 
drużyny krakowskiej w stosunku 3:1 (0:1). 


Łódź — Słąsk 1:0 . 
Łódź, 26. 10. (Pat). Międzymiastowy 
mecz piłkarski Łódź—śŚląsk zakończył się 
zwycięstwem Łodzi 1:0. 


Naprzód wchodzi do Ligi 


Częstochowa, 26. 10. (PAT). Dziś 
odbył się tu mecz o mistrzostwo Pol: 
ski zachodniej i wejście do Ligi po- 
między Śląskim Naprzodem a ŁTSG. 
Zwyciężył Naprzód 4:2 (3:1). 


Protcsiu walawece w Sądzic 
ajwwższyw 

Dnia 2650 bm. Sąd Najwyższy rozpatry: 
wać będzie pod przewodnictwem sędziego 
Święcickiego, w asystencji sędziów Rogalskie 
go i Krotowskiego protest przęciwko wynikom. 
wyborów do senatu w województwie pomor 


M Protest pomorski referuje sędzia Ro 


galski, 


Niemiec — złodziej polskiego mienia 


aresztowany na 


Onegdaj Straż Graniczna przytrzymała w 
pobliżu granicy polsko-niemieckiej już na te- 
renie Rzeczypospolitej obywatela niemieckiego 
Kurta Lucasa, żamieszkałego w Garnseedoxrf 
w Prusach Wschodnich, na kradzieży drzewa 
w lasach państwowych. 

Lucas odprowadzony na posterunek policji 
państwowej usiłował w drodze przekupić es- 
kortującego go strażnika, ofiarując mu srebr- 
ny zegarek wzamian za zwolnienie. 

Lucas przesłuchiwany przez władze poli- 
cyjne zeznał, że jeszcze paru Niemców z Prus 


granicy Rzplitej 


Wschodnich przekracza granice, za świadomo» 
ścią władz pruskich, tolerujących kradzieże 
drzewa przez obywateli pruskich z lasów pań- 
stwowych polskich. 

Aresztowanego odsławiono do dyspozycji 
władz śledczych. 

Odpowiadać on będzie za try przestęp- 
stwa: nielegalne przekroczenie granicy, kra- 
dzież mienia państwowego i usiłowanie prze- 


służbie 


ES funkcjonarjusza państwowego na 


pc och 


Miedzynarodowy 


antysowiecki iront óospodarczy 


Decydujący cios zamierza wymierzyć Ameryka 2 


Pisaliśmy niedawno o stanowisku za- 
jętem przez koła francuskie, piętnujące 
utrzymywanie słosunków handlowych z 
Sowietami jako zdradę narodową, Pogląd 
ten ma gorących zwolenników również i 
w Belgji, Przewodniczący belgijskiego 
T-wa d'Ongreè Marihaye Pem Van Hoe- 
garden, wielki przemysłowiec belgijski o- 
świadcza na łamach jednego z písm; „je- 
den z akcjonarjuszy zapytywał czy T-wo 
Ongree - Marihaye prowadzi interesy z 
Rosją. 

„Nie. My nie chcemy mieć stosunków 


| zuje un:ka kompromitowania się z osob" 
nikami, którzy tyranizują nieszczęśliwą Ro 
sję, Mówi się teraz o zmianie orjentacji 
Belgji, która nie chciała nigdy mieć do czy- 
nienia z Z. S, S, R. Wedle pewnych pro- 
jektów chodziłoby teraz o stworzenie or- 
ganizmu, któryby regulował handel i finan 
sował operacje handlowe belgijsko - so- 
wieckie, Większość przemysłowców bel- 
gijskich sprzeciwiła się jednak tej nowej po 
ityce. Doprowadziłaby ona zresztą do te- 
so, że Belgja musiałaby zapłacić długi ja- 
kie Moskwa zaciągnęłaby w krajach, które 


handlowych z Sowietami, Towarzystwo | xie wahały się z nią prowadzić interesy i u- 
uczciwych ludzi nie prowadzi interesów z | dzielać jej kredytów. Nie chcemy mieć 


bandytami i mordercami, Kto się sam sza- 


sie na pierwszej stronie 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksi 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


W Gdansku za wiersze mm na stronie 7-lamowej. 


+ 


Drobne za słowo 5 len, — tytułowe DP 
Pizy sądowem ściąganiu należności rabat upada. 


miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


OM ogrania: wiersz milim, na stronie 7-łamowej 
w ję 


Dis poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 
Za ogłostenia skomplikowane i z zastrzeżeniam miejsca 20% na 


"Dla wszelkich spraw Bl 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Ze terminowy druk Poepisadk kk 
p 


Reaakior ga; 


Fè 
dyin Inowzocław ul, 
* - 719 160) 4 
CR E Za ogłoszeiiia odpowiada administracja 
„ 10 fen: 


ij Redaktor odpewiedziałny Śtanistiaw Nowakowski w Toruniu l3yaqosko 76 Ñ 
S Red. odpawiedzialny na Byagoszcz Józef Eljasiąk Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł, Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgvaben 6 

(powteaz. na Gdynie Henryk Tetzfajj, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 


Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, dóze; Stanach, Grobtowa 6 


Wyadwniciwe; „Dzień Komorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska”, R. 
„Dzień Grudziądzke' „Dzień Kaszubski, 

k „Dzień Kujawski’ 3 k 7 

H Nakiadem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Roiniczej 8. A. 6 


w feranu 


nie wspólnego z Sowietami! 


Pyar i Ae hia a A A 


poł opaską . 


Poznańska 65 w Gdańsku przez 


€ PRENUMER 
stracji 2,70 zł — 


Abonament miesięczny wynosi 


z odnoszeniem do domu w 
orzeż pocztę z odnoszenięm 


w ekspedycji miejscowych agencjach a . . + gda, « f 3> zł 
oruniu + «lb aj 4 4 + » 3.40 zł 

KEK CIA CYC! 44471,4, SRGGE zł 

BAI NZECEK, 1 ah i 318 RAYA EA 4.30 zł 

pocztę . 2.50 gd przez chłopca . . . » « 2A 2) 

„m z 


Równocześnie zaś rozeszły się wiado-. 
mości, że premjer Francji Laval zetknął się 
w Waszyngtonie z bardzo zdecydowanyni 
kursem polityki antyrosyjskiej, 

Stany Zjednoczone, dotknięte dumpiw- 
giem sowieckim są podobno zdecydowane 
zadać śmiertelny cios „piatiletce sowiec- 
kiej“ i Ameryka nie sprolonguje jednorocz: 
nego moratorjum Hoovera, o ile Niemcy nie 
zobowiążą się, że nie pożyczą żadnych pie 
niędzy Sowietom, Ameryka chce w ten 
sposób przerwać kooperację timansową nig- 
miecko - sowiecką, ¿ doprowadzić do zała- 
mania się całej polityki ekonomicznej $o- 
wiefów. 


ATA „DNIA KUJAWSKIEGO* miesięcznie w admini. 
ne pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł 
"miesięcznie 3,09 zł 1 


